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P r z e d p ł a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m n j a :
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej »o- 
wa ulica I. 201) i ajeucja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croit, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogłer, 
nr. 10 Wallfischgasae, A. Oppelik Stadt. Stutenbaatei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergassc 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Marmilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w TTambnrgn pp. Uaascnstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ceBtów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nioopieczętnowane nie 
ulegają frankowania. Manuskrypta drobne nie 
zwracaj* się, lecz bywają niszczone.

L w ó w  d. 2. maja.
(Stan rokowań austro - węgierskich do soboty 

F leczór. —  PruBy robią działa na wzór Uchatiu- 
•owskieb. —  P ogłoska o w yjeździe cesarza au- 
•trjackiego do Berlina. —  Sprawa wschodnia; gło- 
»y o oknpacji anetrjackiej ; bajeczka Nowej P r  tany, 
Sowy bój. —  Pogwałcenie prawa wolności w ybo- 
rów w Poznańskiem. —  Aresztowania na Rnsi.)

W spólna konferencja u br. Andrassego z 
d. 27. kwietnia, na której według zapewnień u- 
rzędowych miał w sprawie a u s t r o-w ę g i e r- 
8 k i  e j  nastąpić zwrot ku lepszemu, trwała 
bardzo krótko, i miała len sam rezultat co 
poufna konferencja u ks. Auersperga z dnia 26. 
zm., tj. obie strony obstawały przy swojem; 
była tylko urzędowem skonstatowaniem wynika 
poufnej pogadanki z dnia poprzedniego. Tegoż 
dnia 27. Tisza powołał resztę ministrów wę 
gierskich do Wiednia, którzy też, z wyjątkiem 
P- Perczla, nazajutrz d. 28 zra. przybyli. Tegoż 
dnia, jeżeli nie już dnia 27. Tisza ponowił swo 
ją i całego gabinetu węgierskiego rezygnację, i 
to z całą stanowczością, — br. Andrassy zaś, 
jak donosi Kelet Nepe, organ Sennyeja, w szyst­
kie siły swoje wytężył, aby rezygnacja nie zo­
stała przyjętą, i miał nawet wysłowić się, że 
W razie ustąpienia Tiszy, i on zrezygnuje. Jak 
na to, dnia 28. zm. pojawił się wiadomy nam 
artykuł półurzędowej austrjackiej Politische 
Corresp., wręcz nieprzyjaźny gabinetowi Tiszy. 
Rząd austrjacki oświadczył wprawdzie natych­
miast w Wiener Abp., że artykuł ten bez jego 
wiedzy został wydrukowany — ale zaprzecze­
nie to z natury rzeczy mogło być uważane tyl­
ko za akt grzeczności dyplomatycznej —  bo 
rząd austrjacki wcale w tern sprostowaniu nie 
zaprzeczył, że w ogóle był mu ten artykuł wia­
domy, i że go w biurze prasowem. napisano.

Z  d. 28. z. m. podała Buda-Pester Corres. 
następujący biuletyn; „Sytuacja do dziś nie 
zmieniła się. O wczorajszej konferencji dotych­
czas tylko hr. Andrassy złożył sprawozdanie 
N. Panu. Minister-prezydent Tisza i minister 
Wenckheim naradzali się dziś rano przez dłuż­
szy czas z hr. Andrassym, a dyrektor c. k. 
banku narodowego, Hornbostel, z ministrem 
skarbu Szellem. Ani czas możebnego posłucha­
nia u N. Pana, ani czas przyszłej wspólnej na­
rady nie jest dotychczas postanowiony. Jak 
się dowiadujemy, możność wspólnej konferencji 
ministrów pod przewodnictwem N. Pana, któ- 
raby się odbyła dziś lub jutro, wcale nie jest 
wykluczoną, jakkolwiek jeszcze nic nie posta­
nowiono. Rząd austrjacki odbył także dziś 
lłuższą naradę.“

W edług Pe8ter Lloyda  zaś, tego dnia o 
Wspólnych konferencjach i mowy już nie było ; 
wszystko złożono w ręce korony. Popołudniu 
po przybycia z Pesztu reszty ministrów wę­
gierskich odbyła się u Tiszy walna narada, 
która trwała do późna w nocy.

D. 29. rano od g. 9. do 11. znowu była 
narada gabinetu węgierskiego, po której Tisza 
udał się do Andrassego, ten zaś do cesarza; 
Tisza przygotowywał się także do posłuchania. 
Dalszy przebieg opisuje Buda Pester Corresp.: 
„D ecyzja  lada chwila «a p a ść  musi. Dzisiaj w 
poładnie konferował także minister Szell z A n ­
drassym, poczem Tisza miał długie posłuchanie 
n Najj. Pana. Cesarz, zaznajomiony teraz z 
najostateczniejszemi propozycjami obn gabine­
tów, zastrzegł sobie decyzję, od której każdy 
dalszy krok, a mianowicie odbycie wspólnej 
konferencji zależy. Nie jest pewnem, ale być 
może, iż stanowcza, zasadnicza decyzja nastąpi 
już jutro; w takim razie ministrowie węgierscy 
ndaliby się do Pesztn dla zniesienia się ze

swojem stronnictwem. Ministrowie Pechy i 
Trefort już dzisiaj wieczór wracają do Pesztu" 
(na otwarcie uowego mostu).

W ieczór d. 28. odbył się w Peszcie p o ­
chód z pochodniami w sprawie tych rokowań. 
Zebrało się około 500 pochodni, z tych było 
około 100 w ręku akademików. Pochód udał 
się najpierw pod lokal klubu większości sejmo 
wej wśród ok rzyk ów : „Samoisluy węgierski 
okręg cłowy! Samoistny bauk węgierski!" Pod 
tym lokalem przemówił jurysta Futo i jakiś p. 
Verkovay —  ale z klubu nikt nie odpowiedział. 
Ztamtąd udał się pochód do klubu skrajnej le ­
wicy. W szyscy posłowie tej frakcji byli zebra­
ni. Na przemowę jurysty Lukacsa odparł w 
półgodzinnej mowie z okna prezes kluba, p. 
Mocs&ry, ośvm dczając, że trzeba jeszcze oso 
bnego wojska węgierskiego, bo bez tego niema 
samoistnych finansów, ani tez narodu i pań­
stwa. Następnie przemówił p. Madarasz, a na 
powszechne żądanie p. Ernest Simonyi, który 
zawołał: „Tylko dalej naprzód l.a drodze sa-
mopoznania! W icher zapału zmiecie wszelkie 
przeszkody, a przy konstytucyjnym duchu mo­
narchy wątpić nie można, że stronnictwo nie­
zawisłości W ęgier zwycięży, mając cały naród 
za sobą i zespolone z narodem !"

W  ,.Ost, Wiadra." będziemy zapewne mo­
gli już podać jakąś stanowczą wiadomość co 
do rokowań. Pressy i Blalty wiedeńskie z sobo­
ty i niedzieli kategorycznie oświadczają W ę­
grom, że ani na włos nie osiągną więcej nad 
to co im już ofiarowano; a Frmdbl. jest na ty ­
le złośliwy, że powiada : Ugoda musi być za ­
wartą, i musi ją  zawrzeć p. Tisza właśnie dla­
tego, że nikomu innemu nie będzie sejm wę­
gierski tak powolnym jak jemu, ale też każde­
mu innemu gabinetowi Austrja nawet tego nie 
da, co jemu ofiaruje.

Tymczasem nadeszła z Berlina arcyważna 
wiadomość do dzienników peszteńskich: „Kilka 
miesięcy temu rozeszła się pogłoska, że kilku 
robotników arsenału wiedeńskiego, pracujących 
przy wyrobie dział Uchatiusa, umknęło do B er­
lina, a to w towarzystwie oficerów pruskich. 
Wiedeńskie i peszteńskie korespondencje lito 
grafowane nie miały nic spieszniejszego jak za­
przeczyć tej wiadomości. Otóż dowiadujemy się 
z pewnego źródła, że w S p a n d a w i e  (g łó ­
wna forteca pruska , gdzie arsenał, skarbiec 
wojskowy i więzienia) już o d l a n o  d w a  
d z i a ł a  z e  s t a l i  s p i ż o w e j  n a  s p o ­
s ó b  a u s t r j a c k i ,  tylko jeszcze  hartowniej- 
sze, i edzeń dauo z żelaza zamiast z miedzi. 
To samo lawety i wszelkie inne przybory zro­
biono całkiem na sposób Uchatiusa. Na razie 
otrzyma artylerja gwardyjska w Berlinie i Pocz 
damie po dwa takie działa do każdej baterji 
na próbę." Pozostałyby więc teraz Prusakom 
do naśladowania już tylko nowego rodzaju ku­
le, wynalazku Uchatiusa. Oesterreich ist gemiith- 
lich —  więc i to nastąpi.

Z C z e r n i o w i e c  donoszą, że tamtejsza 
Izba handlowa uchwaliła podać do minister­
stwa handlu memorjał przeciw uchwalonej przez 
większość sejmu czerniowieckiego ustawie pro- 
pinacyjnej, z prośbą, aby ministerjura zapobie­
gło sankcjonowaniu tej ustawy, jako „w ielce 
szkodliwej dla interesu stanu kupieckiego i 
przem ysłowego" —  tj. dla interesu żydów.

Tngblatt donosi, że d. 9. maja ma c e s a r z  
a u s t r j a c k i  w towarzystwie hr. Andrassego 
i małej świty wojskowej udać się do B e r i  i- 
n a, dla spotkania się z carem moskiewskim i 
naturalnie z carem niemieckim.

dne z niespodzianek przypisać należy płodnej 
lecz niewinnej imaginacji autorów, inne znów 
złej woli i tendencyjnemu fałszowi. Tak do 
Pester Lloyda telegrafują z Wiednia: „W  naj­
nowszych depeszach, jakie Porta wystosowała 
do członków trójcesarskiego przymierza, ma być 
chociaż n iew yraźnie, lecz dość zrozumiale wy­
rażone żądafiie b e z p o ś r e d n i e j  p o m o c y  
ku przytłumieniu powstania z powołaniem się 
na usługę, jaką w swoim czasie okazała Mo­
skwa w przytłumieniu r e w o l u c j i  w ę g i e r ­
s k i e j . 1- Jakkolwiekbądi Moskwa może przyj­
mować teraz zalecaną jeszcze przez Paszkiewi­
cza taktykę fałszywej dla Turcji przyjaźni, to 
jednak trudno przypuścić, aby odwzajemnienie 
się Turcji było aż tak dalece po*uniętem, jak 
by to wnosić należało z powyższego komuni­
katu. Owszem, nieufność w politykę moskiew­
ską wzmaga się w sferach politycznych Zacho­
du, co naturalnie i na Stambuł oddziaływać 
musi. Z owego zjazdu carów i Gorczakowa w 
Berlinie nic dobrego nie wróżą, tak dalece, io  
w prasie francuskiej i angielskiej coraz bar­
dziej podnoszą konieczność z b r o j n e j  i n t e r -  
w e m ej i. Siecle mniema, że ostatnim wyrazem 
tej kwestji musi być poruczenie wykonania o- 
nej interwencji Austrji. By jednak me pocią 
gnęlo to za sobą żadnego niebezpieczeństwa —  
musiałaby ona nastąpić nietylko za zgodą Au- 
stro-W ęgier, Moskwy i Niemiec, ale także A n­
glii, W łoch  i Francji. Times sądzi, że zajęcie 
Bosnu i H ercegowiny przez w ojska austrjackie, 
leży w interesie monarchii Habsburgów. Nordd. 
Allg. Ztg. pisze: „Zdaje nam się w rzeczy sa­
mej, że armia austrjacka, trzymana obecnie w 
Dalmacji w pogotowiu do marszu, zgromadzoną 
została nie w zamiarach strzeżenia wychodźców, 
lub wpędzenia tychże napowrót pod władzę tu 
recką."

Z Aten telegrafowano do Timesa, że P o r -  
ta  zażądała ud w i c e k r ó l a  E g i p t u  wojsk 
pomocniczych nie na plac boju, jak pierwotnie 
donoszono, jeno celem zastąpienia niemi tych 
garnizonów w Azji, które powołanoby do Eu 
ropy. Zdaje s ię , że chediw nie uczyni zadość 
temu żądaniu, a to z powodu wojny abissyń- 
skiej.

Nowa Presse nie przestaje puszczać w świat 
bajeczki o w rzekoaym  l e g i o n i e  p o l s k i m .  
Na jej koszt oznajmiają półurzędowe pisma ber­
lińskie, że mocarstwom sąsiednim nie było by 
miło patrzyć na to, jak Bośnia stała by się po 
lem ćwiczeń dla powstańczych legionów pol­
skich. N. fr. Presse zakomunikowała do Kelet 
Nepe, iż werbunek do owego legionu już był 
się rozpoczął, gdy ze strony Czarnogóry udzie­
lano radę powstańcom, aby tę pomoc odrzacili, 
jeśli nie pragną ściągnąć na siebie gniewu car­
sk iego. P ow stań cy  usłuchali i dali znać o tom 
organizatorom legii w Paryżu i Wiedniu, i do­
piero wówczas jakoby rozniesiono z Krakowa 
wieść, że wcale nikt nie nosił się z zamiarem 
organizowania legionn. Czemu się tu bardziej 
dziwić: czy niedorzeczności, czy  złej w oli?

Grabowa donoszą, że od piątku słychać 
nowy bój między Turkami i powstańcami. Na 
granicy czarnogórskiej, pod klasztorem ostrog- 
skim, stoi obserwacyjny korpus czarnogórski. 
Kurjery z tego korpusu przynoszą wiadomośei
0 ciągłem zbliżaniu się strzałów  karabinowych
1 armatnich od Niksicza, z czego wnioskować 
by należało o przewadze ze strony tureckiej. 
Jakui o ruchu wojsk tureckich w dwóch kie 
runkach, tj. od Gacka i od Presieki mówiono 
przed kilku dniami.

c j  a, ponieważ wyborcy Polacy nie chcieli się 
zastosować do jej życzenia, aby obrady prowa­
dzić w języku niemieckim. Podajemy fakt ten 
do wiadomości publicznej, fakt, który tamuje 
konstytucją zaręczoną w o l n o ś ć  w y b o r ó w .  
Jest on tak wymownym, że żadnej ilustracji 
nie potrzebuje. Jesteśmy przekonani, że posło 
wie nasi zainterpelują ministerstwo ąpraw we­
wnętrznych o wyjaśnienie tejjo krzyczącego w 
niebogłosy postępowania policji i o spowodowanie 
jej do szanowania prawa. Samowola taka prze­
cież nie powinna być w państwie konstytucyj- 
nem ani na chwilę tolerowaną. Coraz więc go­
rzej się dzieje w państwie konstytucyjnem.

N a  R u s i  rozpoczęły się na nowo a r e ­
s z t o w a n i a ,  jak donosi o tem Nabat (alar­
mujący (Izwon)pismo moskiewskie, wychodzące 
w Genewie. W Kijowio aresztowano dwóch słu­
chaczy uniwersytetu, sześciu uczniów ósmej 
klasy i dwóch z innych klas pierwszego gim­
nazjum; w Charkowie uwięziono 17, a w Połta- 
wie dwie osoby. „Burza znowu się skierowała 
—  pisze Nabat —  na narodowców i tutejszych 
chochłomanów (ukrainofilów). Nic jednak w tem 
niema ważnego, i prawdopodobnie większa część 
uwięzionych rychło uwolnioną została."

W tym odmęcie, jaki sprowadziła k w e- 
s t j a  w s c h o d n i a ,  można być pewnym, że 
każdy dzień przyniesie coś niespodzianego. Je­

Dziennik Poznański pisze : W a 1 u e z e
b r a n i e  w y b o r c z e  w L e s z n i e ,  na dzień 
28. kwietnia zwołane, r o z  w i ą 7l a j a p 0 j j.

Korespondencje „Gaz. flar.“
W ie d e ń  d. 29. kwietnia.

(Y .) Z  wyjątkiem ministra sprawiedliwości, 
p. Perczla, jest obecnie w Wiedniu cały gabi­
net p. Tiszy zgromadzony. Ministrowie węgier­
scy odbyli wczoraj poufną naradę pomiędzy sobą, 
która do późnej przeciągała się nocy— dziś ra­
no znowu się naradzali, a następnie Tisza udał 
się do hr. Andrassyego, zapewne dla zakomu­
nikowania temuż uchwał, jakie na tych poufnych 
konferencjach zapadły. Dzienniki tutejsze mnie­
mają że te uchwały stanowią rodzaj węgier­
skiego ultimatum i że od nich zależy pomyślne 
lub niepomyślne załatwienie toczących się ro­
kowań ugodowych. Jeżeliby w istocie tak być 
miało, natenczas stalibyśmy bezpośrednio przed 
chwilą decydującą. W obec tego stanu rzeczy 
nie należy się dziwić, że najdziwaczniejsze po­
głoski krążą po mieście i że na giełdzie szcze 
gólnie znajdują wiarę. Między innemi prawią 
„fixery“ na pewne, że przesilenie ministerjalne 
stoi na porządku dzieuym-- raz miałoby takowe 
tyczyć się gabinetu Tiszy —  to znowu mini­
sterstwa austrjackiego. Dziś dla odmiany pra­
wiono o częściowem ustąpieniu gabinetu ks. Au- 
ersperga, a mianowicie o podaniu się do dym i­
sji p. Pretisa. Dalej twierdzą kolporterowie po­
głosek , że głównie węgierscy ministrowie 
wszystkie siły wytężają, ażeby gabinet austry- 
jacki obalić i że w tym celu po za plecyma 
onego bardzo czynnie intrygują, zapewne za 
pośrednictwem hr. Andrassyego. Postać hr. 
Taafego znowu ukazuje się na mglistym hory­
zoncie kombinacyj, a biedni centraliści drzą na 
samo o nim wspomnienie.

Naturalnie, że wszystkie te i tym podobne 
p o g ło sk i są przedwczesne, chociaż przesilenie 
gabinetu Auersperga lub Tiszy bardzo jest mo- 
żliwem, jeżeliby rzeczywiście nie zdołano się 
porozum ieć, jednak wedle naszego widzenia 
rzeczy nie przypuszczamy wcale, żeby do po­
dobnej doszło ostateczności.

Ministrowie Trefort i Pechy opuszczają dziś 
Wiedeń i udają się napowrót do Pesztu, zape­
wne aby wziąść ndział w uroczystem otwarciu 
w Peszcie nowego mostu na Dunaju, tak zw a­
nego mostu Małgorzaty. Być może, że pozosta­
li w przedlitawskiej stolicy koledzy wybudują 
równocześnie inny most, któryby prowadził po

nad wszystkie przepaście cłowe, bankowe, kon- 
sumcyjne i tym podobne.

Jak się obecnie przekonano —  nie są fik­
cyjni Czarnogórcy, którzy w sile 7000 ludzi 
mieli w bitwie w wąwozie Duga walczyć prze­
ciwko Turkom —  wyraysłym Muktara baszy, 
tylko —  p o d r o b i e n i e m  tureckiego mini­
stra wojny Derwisza, który w otrzymanej z 
pola walki depeszy podrobił 7000 Czarnogói - 
ców, ażeby tym sposobem rozruszać padysza­
cha i wzniecić w nim zapał wojenny. Jest to 
rzeczywiście jedynie tylko w Turcji możliwe.

W  tej chwili dowiadujemy się, że p. Tisza 
po wizycie złożonej lir. Andrassemu udał się 
na andjencję do cesarza. Również donoszą nam 
że prócz Treforta i Pechego mają się i inni 
członkowie węgierskiego gabinetu udać do P e ­
sztu na uroczystość otwarcia nowego mostu. 
Oczywiście, jeśliby się to sprawdziło, to s łu ży­
łaby peszteńska uroczystość tylko za pozorny 
powód, kiedy w istocie rzeczy ndaliby się wę­
gierscy ministrowie do stolicy dlatego, ażeby 
w ostatniej jeszcze chwili konferować cicha­
czem ze swojem parlamentarnem stronnictwem.

Muktar basza, który na czele znacznych 
sił zbrojuych znowu na odsiecz fortecy Niksicz 
pospieszył, został wedle wiarygodnych pryw a­
tnych telegramów z Raguzy —  po raz drugi 
w wąwozie Duga przez skoncentrowane siły 
powstańcze zupełnie pobitym. Jeśli powyższe 
doniesienie nie jest przesadnem —  to Turcy o- 
k r o p n ą  p o n i e ś l i  k 1 ę s k ę. Niksicz miał 
kapitulować. Wiadomość to ważna, potrzebuje 
jednak potwierdzenia.

Projekt komisji sejmu pruskiego do­
tyczący języka urzędowego.

U c h w a ł y  k o m i s j i .
§. 1. Język niemiecki Jest wyłącznym ję ­

zykiem urzędowym wszystkich władz, urzędni 
ków i ciał polityczuych państwa. K orespondo­
wanie z pomienionemi władzami odbywa się w 
niemieckim języku, jednakowoż piśmienne, od 
osób prywatnych pochodzące podania, które w 
innym języku spisane zostały, mogą być w na­
głych wypadkach uwzględniane. Jeżeli nie bę­
dą uwzględnione, winne być zwrócoue z pole­
ceniem, aby je w niemieckim języku raz jeszcze  
wręczono.

§. 2. Przez lat dwadzieścia najwyżej od 
wejścia w życie tej ustawy, może być na m ocy 
królewskiego rozporządzeuia w pewnych powia­
tach albo częściach powiatów monarchii, dozw o- 
lonem używanie innego języka obok niemieckie­
go, a to dla nscnych narad i protokolarnych 
aktów dozorow szkolnych, jako też reprezenta­
cji guiiu i powiatów, zebrań gminnych i repre- 
zentacyj wszelkich innych związków komnual- 
nych i dla piśmiennych podań uo władz.

Przez równy przeciąg czasu można na m o­
cy rozporządzenia rejencji obwodu urzędnikom 
gmin wiejskich, niewładającym językiem nie­
mieckim dozwolić, aby swe urzędowe spraw o­
zdania i oświadczenia podawali w języka, w 
którym są biegli.

§. 3. Jeżeli przed sądem odbywa się czyn ­
ność za współudziałem osób, które językiem 
niemieckim nie władają (machtig), w takim ra­
zie musi być przybrany przysięgły tłumacz.

Osoby, które niemieckim językiem  nie wła­
dają, składają przysięgę w języku, w którym 
są biegłymi.

Protokół ma być w tych przypadkach w 
niemieckim języku spisany i dotyezącej osobie, 
niewładającej językiem niemieckim, jeżeli po­
trzeba jej przyzwolenia, przez tłumacza w ob ­
cym języka odczytanym.

Drugiego pobocznego protokołu wobeym  ję-
■ H — tMMfcadBwW— MMBi *TiTr-r-r—  -- - -

N ow ella
przez

B. Bofes ławitę .

(Ciąg dalszy). *)

Było około południa —  pan Eustachy w y­
pogodziwszy czoło, wchodził na próg mieszka­
nia swojego w Grand Hotel, gdy służący mu 
oświadczył, że od pół godziny jakaś pani na 
niego czeka, że usiłował się jej pozbyć, ale w 
żaden sposób ustąpić nie chciała.

— Co za pani ?
Służący był niedawno przyjęty, nie umiał 

powiedzieć nic, dodał tylko, że je j towarzyszy 
nie młody "już, poważny mężczyzna, i że interes 
musi być bardzo ważny... gdyż pani zdawała 
się wielce poruszoną i niespokojną.

Odwiedziny te nie w porę przychodziły 
panu Eustachemu, który z jakim ś niepokojem, 
powoli wsunął się do mieszkania i uchyliwszy 
drzwi ostrożnie, postrzegł pannę Anielę siedzącą 
Przy stoliku, 7. głową na ręku opartą. Doktor 
Hurko, który jej towarzyszył, stał w oknie i 
patrzał na ulicę.

Pan Eustachy byłby się może cofnął i 
uciekł, ale został postrzeżonym, synowicą wstała 
* biegła przeciwko niemu.

Musiał w ięc wejść, rad nie rad, i przybra­
wszy twarz wesołą, wyraz czułości pełen, po­
spieszył do ucałowania rączek... kuzynki...

Doktor skłonił się z daleka.
Panna Aniela oczy miała zapłakane.

, —  Cóż to za szczęście! co za szczęście...
droga moja Anielka, * mnie odwiedza! — za­

wołał.
—  A ! nie szczęście, ale przeciwnie ból i 

^edola mnie tu sprowadziły -  przerwała Slo-

j. *) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53,
J '  58, 59 , 64, 65, 66 , 70, 71, 76, 77, 78, 84,
*6> 8 6 , 90, 91, 93, 96 i 97.

mińska gorączkowo i żywo. W  głosie jej łzy 
czuć było i straszne cierpienie, ale się wido­
cznie hamowała i starała być panią siebie.

—  Kochany stryjaszelc —  p oczę ła , mó­
wić mu nie dając — był tak łaskaw, że prosił 
ojca mego do siebie dziś na wieczór. Wiera, że 
ma tu być osób wiele, że rozmowa naturalnie 
może dotknąć najdrażliwszych przedmiotów, 
które mojego ojca, prawie do obłąkania rozgo- 
rączkowują.

Prosiłam ojca, aby się wymówił;' pierwszy 
raz w życiu nietylko mi się oparł, ale się po­
gniewał na mnie. Siłą go powstrzymać nie po­
trafię. Doktor Hurko poświadczy, iż w stanie, 
w jakim się mój ojciec znajduje, ten wieczór 
byłby dlań zgubnym.

— Ale w jakimźe stanie? W jakim stanie? 
Modest jest zdrowinteńki... ja nie wiem o ni- 
czem —  zawołał ręce załamując pan Eustachy.

Aniela milcząc, wskazała na doktora... a 
Hurko rzekł zimno:

—  Pan Siemiński, brat pański, znajduje się
w stanie niebezpiecznego podrażnienia, jako le­
karz mogę to pośw iadczyć i uroczyście prote­
stuję przeciw wyciąganiu g 0 w towarzystwo 
tłumne.

P. Eustachy stanął wyprostowany, zmię- 
szany, gniewny, spoglądając to na synowicę. 
to na doktora, który na skinienie panny Anieli, 
skłonił się bardzo niezręcznie i nieczekając na 
pożegnanie, wyszedł.

Drżąca, blada... synowicą stała z wyrazem 
energii przerażającym, naprzeciw pana Eusta­
chego. Jednem wejrzeniem mógł w yczytać z jej 
twarzy, iż ani czułością, ani groźbą , ani kłam­
stwem jej nie złamie.

— Przyszłam  tu sama —  rzekła głosem 
drżącym —  aby się ze stryjem rozm ów ić otwar­
cie, bardzo otwarcie.

—  Zmiłuj się. —  łagodnie odezw ał się pan 
Eustachy —  cały jestem na twe usługi — sia­
daj, uspokój się. Pewien jestem iż twe przywią­
zanie do ojca zwiększa ci i chorobę jeg o  i nie­
bezpieczeństwo. . Uspokój się —  proszę...

Pomimo słodyczy z jaką wymówione były 
te wyrazy, panna Aniela, ani usiadła, ani się 
uspokoiła.

— W iele mnie ten krok mój kosztuje 
rzekła śmiało —  ale los ojca droższy mi jest

nad mój własny —  musiałam g 0 uczynić Stan 
jego  jest okropny, ale mi lekarz czyni nadzieję-

— Jakiż stan V co to za podrażnienie ? ja  
mc nie rozumiem! udając zdziwienie rzekł pan 
Eustachy, nie postrzegłem w nim żadnej zmiany,

Aniela spojrzała nań z takim wyrazem obu­
rzenia i zgrozy, że pan Eustachy ' mimowolnie 
się zarumienił.

— Stryju, rzekła nie miej mnie za dziec 
k o .. nie jestem mem... Nie chcesz być ze mną 
otwartym, a ja  nią być muszę. Kosztuje mnie 
wypowiedzenie tego co na sercu leży... ja  wiem 
że o chorobie ojca jesteś uwiadomiony i rachu­
jesz na opiekę nademną... że chcesz kazać zam­
knąć mojego ojca, a majątek nasz owładnąć — 
ja  wiem to... i przychodzę ci oświadczyć, że ra­
tując ojca, dziś jeszcze pierwszemu kto mi się 
nastręczy, oddani rękę moją, aby mieć w nim 
opiekuna —  i ojca obron ić!!

Jednym tchem wypowiedziała to panna A- 
niela, zakryła sobie oczy i zaniosła się od pła­
czu...

Pan Eustachy zbladł... oczy mu sję zai_ 
skrzyły... nie mógł mówić —  ręką pow iódł po 
czole...,

—  Nie rozumiem co to wszystko znaczy -  
moja panno Anielo —  rzekł wreszcie, ale mógł­
bym w tej chwili przypuścić że nie ojciec ale ty 
sama nie jesteś przy zdrowych zmysłach...

Głos mu drżał gdy to mówił. Nastąpiło 
milczenie...

— Czem mam okupić zdrowie i spokój oj­
ca mojego —  zawołała panna Aniela —  żadna 
ofiara nie będzie dla mnie za wielką — proszę 
mówić. O co stryjowi idzie ? o majątek... oddam 
go w jakich zechcesz warunkach... Na to nie 
trzeba ani więzić ojca mojego —  ani g0 <jrg. 
czyć...

W  ten sposób postawiwszy zadanie, panna 
Aniela napróżno oczekiwała odpow iedzi, naga 
nie osłoniona niczein prawda, była najstrasz­
niejszym policzkiem, jaki mógł p. Eustachy o- 
trzymać... Ustąpił kilka kroków.

—  Nie mamy z sobą więcej nic do czynie­
nia i do mówienia, rzekł posępnie. — Z  je j ust 
mam poświadczenie uczuć braterskich i familii 
dlą,mnie. Jestem osądzony jako zbójca , który 
z nieszczęścia chce korzystać... Mężczyźnie od­
powiedział bym inaczej na tę zniewagę, kobie­

cie odpowiadam milczeniem i w zgardą Od tej 
chwili między mną a wami niema nic wspólne­
go... wypowiedzieliście mi wojnę, będziecie ją  
mieli...

W yrazy te przeraziły zapłakaną Anielę, 
padła przed stryjem na kolana z załamanemi 
rękami.

—  Zaklinam p a n a ,  zawołała —  na cienie 
wspólnych wam z ojcem moim rodziców  — za­
klinam, nie prześladuj nas. Przysięgnę na ta­
jemnicę najgłębszą —  oddam co  tylko stryj 
chcesz... ale oszczędź mi o jc a ! oszczędź o jc a !

— A ! to w istocie oszaleć m oin a ! krzyk­
nął pan Eustachy —  cóż ja  temu ojcu zrob i­
łem ? co ja  mu robię ? Zaprosiłem go z dobrego 
serca na wieczór do siebie., cóż to kryminał ??

I począł się śmiać z wyrazem jakimś okrop ­
nym, panna Aniela klęcząc ciągle płakała.

Oboje tak zajęci byli rozmową tą, że ani 
spostrzegli, jak od minut kilku, przebojem w szedł­
szy pan August stał milczący w progu i słu­
chał. Gdy się nareszcie ruszył i pan Eustachy 
przerażony postrzegł idącego ku sobie, stracił 
do reszty chłodną krew i przytomność. Posko- 
czył ku niemu jakby mu chciał zaprzeć drogę.

— Za pozwoleniem —  odezwał się Rżew 
ski —  jestem tu już prawie od początku tej 
sceny dramatycznej, panie Eustachy, i przysze­
dłem też aby jej koniec położyć.

Rozmówmy się my lepiej z sobą otwarcie, 
chłodno., i przyzwoicie. Panna Aniela nadto jest 
poruszoną. O co to idzie, mój panie Eustachy ?

—  Jeżeliś słuchał rozm ow y, nieproszony 
świadku i opiekunie uciśnionej niewinności — 
zawołał gniewnie p. Eustachy —  to wiesz, że 
idzie o to, iż mnie posądzają., że chciałem brata 
zamknąć, aby mu wydrzeć majątek. Ja o niczem 
nie wiem ! ja  o żadnem obłąkaniu nie słyszałem.

Ruszył ramionami, pan August dziwnie 
twarz wykrzywił.

—  Mój panie Eustachy, rzekł, nadzwyczaj 
mi przykro —  ale w tera jest jakieś nieporozu­
mienie.

Jakże możesz mówić, że o niczem nie wiesz, 
kiedy przed niespełna godziną umawiałeś się z 
Doktorem S., aby przyjął p. Modesta do swo­

jego  domu zdrowia, a teu ci odmówił!
Aniela krzyknęła i porwała się biegnąc ku

panu Augustowi, jakby pod jego chciała się od­
dać opiekę.

Stomiński widząc, że dalsze udawanie do 
niczego nie prowadzi, pogardliwą zrobił' minę.

— Chciałem pannie Anieli oszczędzić przy­
krości.. nie doprowadzając tej sprawy do osta­
tecznych grauic —  wyzywacie mnie., bardzo 
d obrze! A  zatem tak jest —  chciałem i chcę 
Modesta wyleczyć, majątek ocalić, a pannę od 
tego obronić, aby głupstwa jakiego nie popeł­
niła. Chciałem tego, chcę i mam prawo żądać 
tych rzeczy, a wstydzić się ich nie potrzebuję. 
Niemogę dopuścić, aby pan Modest nasze po­
czciwe imię dawał na pośmiewisko. Tak je st! 
tak je s t ! —  powtórzy! razy kilka z gniewem 
chodząc po pokoju.

—  Tak jest ? o cóż idzie ?
—  Opieki nad chorym ojcem, nikt córce 

wydrzeć nie może —  przerwała w te] chwili 
panna Aniela z największą egzaltacją —  a nad 
majątkiem zdaje mi się, że nikomu innemu jej 
nie przyzna żadne prawo tylko zięciow i. Pan 
Eljasz Rżewski ma moje słowo i przyrzeczenie.

Pan August spojrzał na nią zdumiony ra­
zem i przelękły, wiedział bowiem, że dopuściła 
się heroicznego kłamstwa.. Nieokazał jednak po 
sobie zdumienia i podając rękę pannie Anieli, 
drżącą, niemogącą wymówić wyrazu, wyprowa­
dził z pokoju. W  kurytarzu panna Aniela mu­
siała poszukać ławki i siąść, gdyż po wysiłku 
nadzwyczajnym, jaki ją  rozmowa kosztowała, 
opuściła ją  sił reszta. ' Pan August musiał po- 
biedz po wodę i cucić na poły omdlałą

Pan Eustachy zostawszy sam długo się z 
miejsca nie ruszył., stal wryty., osłnpiony —  
wściekły na siebie. Co miał zrobić z tym zapo­
wiedzianym w ieczorem ??

Dobre pół godziny upłynęło, nim zebrał 
myśli i przyszedł do siebie. Nie słyszał nawet, 
gdy Paschalski zapukał i sam sobie dawszy po­
zwolenie wnijścia, stanął przed zamyślonym, 
wyciągająć doń rękę napróżno. Osowiałym wzro­
kiem popatrzał nań, jakby go nie poznawał.

(C d. n.)



zyku n;a spisuje się, jednakowoż wyrzeczenia i 
oświadczenia w obcym języku, jeżeli i jak da­
leko sędzia uważa to za potrzebne, ze względu 
na ważność sprawy, mogą być także w ob cya  
języku w protokole albo w dodatku spisane. W 
pr/.vpa ikaoh. które się do tego kwalifikują, mo­
że być do jJrnbAoiu dołączone tłumaczenie u 
wierzytdfnione przez tłumacza.

§. 4. Przy dęgę składa tłumacz albo raz na 
zaw>ze, albo przed spełnieniem swej funkcji W 
pojedynczym przvpadku na to, ze w.ernie i su­
m ienne będzie tłumaczył.

Jeżeli urzęduik ustanowiony jest jako tłu- 
mac,-, przysięga slużoowa zastępuje przysięgę 
tlamacza.

j; 5. Przy cywilnych sporach prawnych i 
C7yriio>śoiv-h sądowych dobrej woli (dobrow ol­
nego sadownictwa) tuogą interesenci zwolnić 
tłumacza od przysięgi

U w a gis o zwolnieniu tem musi być w ję z y ­
ku inflfyesąiifów zapisana w protokole.

§ 6. Przywoływać tłumacza nie potrzeba, 
jeżeli w z v -  '»• 0 ' 0bv, biorące udział, władają 
oh, yra ięzvki-ńi. W  rakins razie może być pro­
tokół o il odn osi się do czynności dobrow ol­
nego - ądowi<icMva, w obcym spisany języku, 
tłumu. żeni* jednakowoż na niemiecki język musi 
nieba« pui być uskutecznione.

§. 6. s) Un.ą ! t'umacza. może wykonywać 
sektetai /, sądu alb protokolista, jeżeli sekre­
tarz sa lo n y  albo pro!okulista są równocześnie 
jako wum-.i ye u.-lanowieni.

7. u(>ada.
§ 8. upada.
§. 9. Wymieniono w §. 3. du 6 a) rozpo­

rządzenia, tyczące się czynności w sądach, b ę ­
dą odpowiednio zastosowane do czynności władz 
adm tiistraoyinych w tych sprawach, w których 
obowiązuje postępowanie kontradyktoryezne, ja  
ko też i w czynnościach przed władzami i korni 
sjami sepaeacyjnemi, oraz w czynnościach ust­
nych przed urzęduikami stanu.

§. 10 upada.
§, 11. VYrszystkie przeciwne tej ustawie 

przejdsy tracą moc obowiąznjącą, a mianowicie :
1) przepisy ogólnej ordynacji sądowej część 

I. tył. 10. §. 213— 215; część II. tyt. 2. §§. 37 
do 39. §§. 75, 37 i 422 doaatku jako i ustawa 
z d. 26. stycznia 1857 r. (Zbiór praw str. 64).

2) §§. 58— 64 i 329 ordynacji kryminalnej 
z d. 11. grudnia 1805, drugi ustęp art. 27. u 
stawy z d. 3. maja 1852 (Zbiór praw str 209), 
§. 24 ordynacji procesów kam yeh z d. 25. czerw 
ca 1867. (Zbiór praw str. 933), o ile się odnosi 
do zdolności tłumacza współdziałania jako se­
kretarza sądowego, jako ceż drugie alinea § 
144 i §. 118 tej samej ordynacji procesów  kar­
nych,

3) w szystkie przepisy dotyczące używania 
języka polskiego w prowincji poznańskiej, w łą­
cznie rozporządzenia o tłumaczeniu nstaw n» 
język  polski z d. 20. lipca 1816. (Zb iór piaw  
str. 204);

4) rozporządzenie z d. II. maja 1843. (Zbiór 
praw str. 183), odnoszące sie do czynności są­
dowych z W endami;

5) wszystkie przepisy o używaniu duńskie­
go języka  w sprawach urzędowych i sądowych 
w prowincji szlezwicko-holsztyńskiej, włącznie 
z najwyższym rozkazem gabinetowym, dotyczą­
cym tłumaczenia na język duński zbioru praw 
z d. 13. kwietnia 1867. (Zb iór praw na 1848 
str. 267).

Przepisy tej ustawy wchodzą w miejsce 
powszchnego prawa krajow ega część I. tyt. 5. 
$. 180 do 183 i tyt. la  §. 125 uo 130 i 132, 
jako też w §§. 31 . 32 dodatku.

Przepisy w pierwszem i trzeaem  alinea §.
3 tej ustawy, o le nie zachodzą wyjątki, okre­
ślone w §. 5, 6 i 6 a., należy uważać jako ko­
nieczne w m jśl §. 139, tyt. 12 część I- Po­
wszechnego prawa krajowego.

Równocześnie wstępują wymienione przepi­
sy §. 3. wraz z wyjątkiem, uzasadnionym w §. 
5. na miejsce rozporządzenia w pierwszym u- 
stępie art. 332 nadreń^kiej ordynacji kryminał-

nej, a to z tem samem zagrożeniem niewa 
żności.

§. 12. Ustawa ta nie dotyczy :
1) przepisów tyczący, h odczytania artyku­

łów  wojennych w języku ojczystym  osobom woj­
sku wy m, nieumiejącym po McmiecKU;

2) przepisów o ustanowieniu i usunięciu 
tłumacay i o ich uzdolnieniu do współdziałania 
w pewnej sprawie, z zastrzeżeniem postanowie­
nia w §. 6. a.;

3) przepisów o tłumaczeniu dokumentów;
•a) przepisów o postępowaniu notarjuszów.

Jednakże traci moc §. 34. ustawy z 11. lipca 
1845 o sposobie zdziaływania aktów notarj&l- 
uych.

Jeżeli wymienione pod nr. 3. i 4. przepisy 
wymagają przysięgi tłumaczy, to ma byc skła­
daną wedle §. 4. ustawy.

§. 13 Niezmieniony.

do pocztow ego wagonu i przewertowałem od A 
do Z  wszystko co tylko przysyła W arszawa 
na pokarm duchowy naszym mieszkańcom. 
Much i Kłosów znalazłem podostatkiem, a co 
dzienników rolniczych, było tyle : Gazety Rolni­
czej egz. 5, Tygodnika Rolniczego 3 i Ziemiani­
na 2. Na 1,623 obywatelskich domów w guber- 
Tnj Podolskiej, według statystycznego oblicze­
nia, to trochę za m a ło ; zw łaszcza w kraju 
przeważnie rolniczym. W idocznie pp. Ziemianie 
tutejsi, zostają po dziś dzień w tem przekona­
niu zamarzałem, iż gospodarsiw o z książki pro­
w adzi‘ do upadku, i że wszelka nauka, naj­
mniejszego związku niema z rolnictwem Któż 
przecie pisze dzieła rolnicze, jeśli nie rolnicy ? 
Doprawdy, smutne budzą uczucie ziemianie, 
którzy gardząc rozumem książkowym, pragną 
własną obserwacją i rutyną zastąpić potęgę na­
uki. Tacy muszą słuchać rad pierwszego lep­
szego gumiennego, choć uważają się za stokroć 
wyższych od niego. (D^)

Ziemie polskie.
(E m igracja z Pras Zachodnich do A u stra lji .— 

P rojekt budowy kolei żelaznej z Kalisza do Skal­
m ierzyc.)

Gazeia Toruńska pisze: Niedawno temu
wybrało się 160 iudzi z Prus Zachodnich do 
Australii na wyspy Nowej Zelandyi, do której 
2 wyspy należą, tak wielkie mniej więcej, jak 
Anglia i Irlaudja. Kraj pizyjemny i urodzajny 
pełen gor, rzek, jezior. Mieszkańców jeszcze 
bardzo mało, może około 300 000  tylko. Kraj 
stoi pod panowaniem angielskiemu

zetknęłaby się z przedłużyć się mającą do 
Skalmierzyc koleją Ostrowską, to pod wielu 
bardzo względami dobrobyt tak samego Kali­
sza jak  i całej gubernii odczułby to znakomi 
cie; a w szczególności dobrobyt tych w szyst­
kich, Którzy spekulacje swoje na gorzelni opie 
rają. (W iadom o, że już pozwolono wywozić na 
trzy komory tamtejszej okolicy).

Budowa kolei bez taboru z Kalisza do 
Skalmierzyc, wedle zdania kompetentnych osób, 
kosztowałaby około 150.000 r.s., Które za po­
mocą udziałów zebraćby można, a które przy 
żywym współudziale tutejszych kapitalistów z 
łatwością znaleźćby się dały.

Mówimy bez taboru, gdyż dla tej małej 
linii, jak z Kalisza do Skalmierzyc, sprawienie 
takowego nie opłaciłoby się odpowiednio, ale tej 
niedogodności łatwo wypożyczeniem odpowie 
dniój liczby wagonów' od towarzystwa kolei 
ostrowskiej zapobiedzby można

Co do uzyskania koncesji rządowej, zabiegi 
podjąć ma TyRociner, który jednocześnie o 
świadczył się z gotow ością przyjęcia znacznego 
pieniężnego udziału w budowie projektowanej 
kolei.

objął dr. G ottlieb, zaś ScLuIullinga dr. Góre®^ 
Rozpraw a potrwać ma 8 do 10 dni. Z wielkiej » c* 
by cytowanych świadków, wymieniamy PP- 
K ubickiego o jca  i syna, dr H iyszkiew icza, PP-4*1, 
Chądzyńskiego i O polskiego

Odczytany akt oskarżenia obejm uje kilkaumicis

Przegląd po li ty nz 11 y .
M oskw a. Neucs JBerli,icr Tageblatt otrzy­

muje z Moskwy z źródła, jak powiada, bezpo 
średniego, następujące-śzczególy ostan ie  spra­
wy dr. Strousberga Wedle tego przedłożył 
prokurator krótko przed świętami Wielkanocne- 
mi sądowi akt oskarżenia, składający się z 14 
ściśle zapisanych arkuszy, a wystosowany tak 
przeciw wszystkim członkom Rady nadzorczej 
i dyrekcji w liczbie 21, jako też równocześnie 
przeciw dr. Strousbergowi, co do którego opie-

Z  P o d o l a .
Oświata ludowa zaczyna już i u nas gdzie 

niegdzie rozrzucać owoce swej pracy. M alucz­
kie są one jeszcze i niedojrzałe, ale zawsze 
mogą służyć za dowód, iż szczep się przyjął i 
w zrósł o tyle, że może już je  wydawać. Nie­
rzadko daje się napotkać wiejskich chłopaków' 
zabawiającycn się decyfrowaniem gdzieś p o ­
chwyconego kawałka g a ze ty ; bndynki i sprzę 
ty włościańskiego podwórka opatrzone są na­
iwnie napisami, tłumaczącemi przeznaczenie ta 
kowych, aby ktoś piśmienny nie wziął chałupy 
za stodółką lab beczki za wiadro itp. Cokol­
wiek więcej usposobieni znajdnją przymusowe 
zajęcie przy urzędach gminnych. Przejeżdżając
niedawno przez porządną wieś aużą, napotka- Ńiewiedzieć, kto naszym ziomkom poradził 
łem gromadki ludzi przy naprawie drogi. Stary udać się tam, zapewne jacy ajenci, przed
włościanin, w rodzaju nadzorcy z lulką w je -j którymi strzedz się trzeba, jak przed ..gniem  0 - . .. . .  _____
dnfcj ręce, a laską w drugiej stał nad pracują- | W ychodźcy do Australii dla nas straceni, po- a się oskarżenie na art. 354, 1655 i 1666 mo-
cymi. Oook, kilkunastoletni chłopezyna w ko- ^nieważ tam nie znajdą nikogo *e swoich, ich skiewskiego kodeksu karnego (oszukaństwo i
żuszku, pilnie coś dłubał ołówkiem na kaw ał- dzieci będą już Anglikami australsKimi. przekupstwo). Dodane do oskarżenia akta sę
ku papieru. W idocznie notował nrzwicka robo-j Powtarzamy ciągle, że jedynym krajem do fiziego śledczego składają się z 14 grubych, li- 
tników. Dopełniwszy tej czynności, oddał k a r t-; którego Polakom wychodzić warto, jeżeli w , t.ografowanych tomów. Oskarżenie wymienia ró- 
kę starszemu, & sam usiadł pod drzewem i kraju pozostać nie chcą lub nie mogą, to Ame- j wnocześnie przeszło stu świadków a równie
dobyw szy śniadanie z torebki, zacią ł się po- ryka północna (S ta jy  Zjednoczonej. Tam już tyle dostawi prawdopodobnie i obrońca. Ob
silać. setki tysięcy Polaków i Słowian się znajduje, j szerniejszym jeszcze* niż biblioteka ta aktów

Trochę więcej czasu na naukę niż 3 mie­
siące zimowe i wykład cok u lw ieK  przystępniej­
szy do pojęcia dziatwy wiejskiej, a wyż przy­
toczone przykłady pomnożyłyby się znacznie, 
bo na ochocie do ,lam cntarza“ nie zbywa tu 
wcale.

Dia włościan, pragnących odebrać odpo 
wiednie swemu stanowi wyższe wykształcenie, 
właściwa być może istn.ejąca od lat kilkuna­
stu, niższa szkoła rolnicza w mieście Humaniu.
Szkoła ta ma za cel kształcenia uboższej kla­
sy na umiejętnych rząuzcow i Ogrodników 
Prócz agronomii bowiem w ykładają tam także 
bardzo starannie i systematycznie naukę ogro­
dnictwa. D la praktyki, służy będący opodal 
wspaniały ogród, słynna Zofiówka. I rogramat 
szkoły jest następujący: Uczniowie przyjm owa­
ni bywają od 13 do 17 lat wieku. Zastrzega 
się przy wstępie umiejętność czytania, pisania 
i 4 działań arytm etycznych. Kurs nauk rozło 
żony jest na lat 5, z których pierwsze 4 prze 
znaczone są na naukę teoretyczną —  ostatni 
na stndja praktyczne w majątkacn prywatnych 
lub fermach, należących do szkoły. P łaca ro­
czna za ucznia 125 rubli. Dopuszezem są ró- 
WLioż wolni słuchacze. Od roku 1863 do 1873, 
odebrało świadectwa z uKonczenia nauk sześć-

Ameryki stosunkowo najbliżej, związek i łą cz ­
ność pomiędzy Ameryką a Enropą coraz więk­
sze, przez wystawę powszechną amerykańską 
tegoroczną jeszcze się powiększy. Trzeba się 
natuiaime wpierw dowiedzieć u p izyjaciół, 
znajomych, w redakcjach gazet polskich, dokąd 
się udać i jaK so b b  postąpić

Od ajuntów z daleka, ponieważ ci radzą 
ludziom iść ta.n, gdue najwięcej praL,y. a naj­
mniejszy zarobek, dokąd nikt iść nie chce. Za to 
p ła cą  aj mtom, że ściągają wychodźców do złych 
okolic i w najgorsze stosunki. W  dobre strony 
sami ludzie idą, nie potrzeba ajentów i nama­
wiania.

Ostrzegamj pł zy tej sposobności ponownie 
przed Brazylią. W  jednej tylko prowincji, Rio 
Grandę do Sul, mogą E uropejczycy wytrzymać, 
lecz i tam wychodźcy nie mają prawa obywa­
telstwa, prawa inne uciążliwe, od reszty świata 
daleko, cywilizacji mało.

W ielce pożądaną byłoby rzeczą, aby dU 
Polaków wychodźców utworzył się komitet w 
Nowym Jorku i w St. Francisko w Ameryce 
pólnucnej i aby Kierował wycnodżtwem, »by 
ro la cy  nie marnieli,za moizem, aby nie prze­
stali być Polakami, aby się łączyli i stanowił' 

dziesięciu. W r. z, uczących się oyio około jędrną i zdiow ą część narodu po za granicami 
trzydziestu. W ychow ańcj szkoły Hnmańskiej \ Polski, część, która- y dla całego narodu żyła

i działała."

tysięcy ru  aaow i siow ian się znajauje, j  szerniejszym jeszcze 
tam najlepsze urządzenia obywatel ikie, do jest materjał dowodowy, składający się z do

praktykujący lat 6, odbierają patent na uksztal 
conego rządzcę, a w lat 10, pierwszą rangę 
służby cywilnej.

Rozgadawszy się tak szeroko o rolnictwie, 
pozwalam sobie jeszcze słów parę wtrącić 
o tem. jak  w gubernn Podolskiej, przy tak peł­
nym rozkw icie literatury salonowej, pisma rai- 
piczę przez bardzo małą tylko cząstkę mie 
szkańców są prenumerowane ; a mówię tu z 
pi -.ekrniaują, bo w tym celu wszedłem kiedyś

W obec nowego przepisu, pisze Kaliszanin, 
wzbraniającego przewozu ok ow ty  za gianicę 
przez komory nie znajdujące się po nad liniami 
kolei żelaznpj, gorzelnie stanowięce część nie- 
rozdzielną rolnictwa upaść muszą, z wyjątkiem 
okolic leżących ponad koleją żelazną, gdzie 
przemysł okowitą jako tako utrzymać się może. 
Jeżeliby tedy chociaż z Kalisza wyprowadzono 
kolej żelazną do granicy pruskiej, gdzie takowa

kumentów, weksli, ksiąg kupieckich, opinii, ak­
tów notarjalnyeh itd. Do skargi cywilnej, k tó ­
ra wedle prawodawstwa moskiewskiego rów no­
cześnie podaną być może, przypuszczeni zosta 
ną nie pojedynczy poszkodowani lecz sumary­
cznie tylko komisja likwidacyjna i jej manda- 
tarjusze. Podsądnemu Strousbergowi, nie będą­
cemu poddanym moskiewskim, zezwolono przy­
brać seft !e tłumacza. Akta śledcze podają su 
mę, jaką Landau i spólnicy odebrali od dr. 
Strousberga dla ich przekupienia, na przeszło 
milion rubli. Sąd postanowił w pierwszym ty­
godniu po ukończeniu terji sądowych wielkano 
cnych a więc do 30. kwietnia rb. termin, w 
którym się rozpocznie ustne postępowanie w 
tej sprawie.

Z Iz Dy sądowej.
Lw ów  1. maja 1876.

P rzed trybunałem sądu przysięgłych  w tu tej­
szym c. k. sądzie karnym rozpoczęła się dziś roz­
prawa główna w sprawie H erscbla M a j  e r a n a ,  
Abrahama K o r n m a n n a  i Samnela S c h e i n d- 
l i n g a ,  oskarżonych o zbrodnię oszni>twa popeł 
nionego na sp. K arola Kubickim.

Trybunał sądowy składa się % radcy sądn kra­
jow eg o  p. Józefa  Jasińskiego jako przew odniczące­
go i pp. radców  D rdackiego, S ihatzla  i zastępcy 
p. Poźniaka.

Na ławie przysięgłych  zasied li: pp. Kiselka, 
dr. K nczbiew icz, M ieczkowski, hr. K aroicki, W icen- 
ty Banrow icz, Ant. W iller, Jan Muller, dr. R a dzi­
szewski, Łukowski, Osmólski, dr. Buhl, dr, Roiński; 
j iko zastępcy hr. Fredro 1 Orłowski.

Ze strony prokuratorji państwa występuje p. 
a.'. biaioskóraŁi. Obronę Maj era na i Korumanna

arkaszy. Podajem y z niego najw ażniejsze
W  maju 1874 r. p. Jan Kubicki, ojoiec, T°‘ 

dał do sądu obw. w Przem yślu doniesienie prt*c^  
H erschlewi M a j e r a n o w i  i Abrahamowi K ® r *’ 
m a n n o w i  o oszustw o, tej treści, że ob»j wy*8: 
dzili od syna je g o  ś. p K arola  Kubickiego, kal®*1 
um ysłow ego dwa akcepta, kaśay na 100C zł. ®P'*' 
w ające i jeden  akcept na 30 0  zł. Nadm 
gli na nim Jwie#  deklaracje, ktćrem i ś. p. K#r<8 
Kubicki zobowiązał się prócz sądownie przyznany 
oJsetek po 6 od sta, płacić im jeszcze  dalsze 
setki po 12, razem w ięc po 18 od sta Na te 
ksle nie otrzym ał śp. Karoi K ubicki od Majer*®* 
i Kornmanna albo wcale nic, albo co najwięc6J 
20 zł, s z ó s t a k a m i .

Auta tutejszego sądu krajow ego jako hand*®' 
w ego w ykazują, że przeciw  akceptantowi Karol®*1 
K nbi.kiem u wydane zostały trzy  nakazy piainic*6’ 
m ianowicie: 1) na prośbę Abrahama Kornma®1’® 
na podstawie weksla z datą Lubaczów  dnia )• 
marca 1864 na 1000 zł.; 2) na prośbę HersuU* 
Majerana na podstaw ie wekslu z daty Lubacz6* 
4 kwietnia 1867 również na 1000 zł. opiewają®8' 
go; 3 ) na prośbę Chany Scliei.idliug ja k o  żyrat*' 
rjantki Kornmanua na podstawie w essln  z datf 
Lubaczów  13. maja 1868 roku na 300 zł. opieW®' 
ją cego .

Dalej wykaznją akta wekslowe, ie  pierw®26 
dwa nakazy płatnicze z powodu niew oiesienia Z*' 
rzutów, stały się prawomoenrmi i na podstawie t®J 
prawom ocności nastąpiła egzekucyjna imabnlacj® 
samy 2000 zł. wraz z odsetkami i kosztam i sąd®' 
wemi w stanie biernym połow y dóbr Bndom ie'2’ 
Karola K nbickiego własnej. Później nastąpiło egze­
kucyjne za jęcie, ocenienie i przeniesienie jeg o  ru­
chomości, a w dalszym toku egzekucji zarządzeni® 
egzekucyjnej sekw estracji dochodów z połow y tych 
dóbr ua rzecz wspomnianych w ierzycieli dozwoloną 
została.

T rze c i nakaz piatuiczy o snmę 300  zł. &  
doręczono akceptanŁcwi, Karolowi Rnbickiem a. ktćr 
ry w ów czas ja ż  w douin obłąkanych się znajdoWWi 
lecz jeg o  zastępcy prawnemu, dr. Ozoraerym.kiero®'

Co do wspomnionych dwóch Jekiaracji niewą*1' 
piiwą jest rzeczą, że na ich podstaw ie w ssutek 
próśb M ajeraoa i Kornmanaa, in u bn lacja  obowiąz­
ku Karola K ubickiego do płacenia pi ócz odsetek 
6 (70, je szcze  dalszych 1 2 "/0 od »um 1000 i 1 OoO 
tir. w stanie biernym połow y dobr Budom ierz do­
zwoloną została Okazuje się tedy przedewszy*8' 
kicm, że Mujeran i Kornmana z pew yiszych  do 
kumentów mianowicie trzech weksli i dwóch J®' 
k laracji taki użytek zrobili, którym ujawndi sw® 
dążności do zrealizowania praw, dla nich z owych 
dokumentów w ypływ ających. Tym czasem  śledztw® 
wykazało, że oskarżeni dokumentów tych dia b i» 
ka praw nego tytułu pesiadać nie mogli i posiadać 
nie powinui byli. D J e j  w ykazało śledztw o, że Q' 
skarżeni weszli w posiadanie tych dokumentów * 
raczej podpisów u& nich umieszczonych w spo.óh 
podstępny, w prow adzając ś. p. Karola Kubickiego 
w Lłąd i w yzyskując je g o  niemoc nmysłową, ja* 
to z następujących okoliczności w ypływ a-

Karol K ubicki, syn znanego obyw atela Jana 
K ubickiego, w łaściciel połowy dóbr Budomierz, od 
dłnzszego ezasn chromał na umyśle. Umarł ou W 
32 roku iy t ia  ua oddziale obłąKanyck w szpital# 
głównym we Lw ow ie. Jaż w 20 roka ijrcia m ie­
wał on objawy obłąkania, które z biegiem czaBU 
coraz częściej się powtarzały i z większą gw ałto­
wnością występowały. W skutek je g o  choroby nmy- 
słowej rodzina nie przypuszczała go do zarządu 
majątkiem, administrując takowy w je g o  imienio- 
Na początku roku 1867 chorooa ś. p. Karola Ku­
bickiego przybrała groźniejsze objaw y. YV tym bo­
wiem czasie stał się gwałtow niejszym  i złośliwszym . 
Na wiosnę 1867 r. usiłował n p. w szale swoi® 
podpalić karczmę w Bndsmierzu i inych dof usż' 
czał s.’ ę zdrożnosci, tłukł szkła, łamał nicbl itp. 
W  skutek tego oddano go du szpitala pow sze hus-

R ó ż n o ś c i .
* P rzy je m n o śc i w y s ta w y . W  polskim Ku

rjerze Nowojerk*kim  czytam y :
Jak powiada pewien aziennik Filadelfijski nie 

ma tam jeduej prawie fam iiji, która hy nie »d e- 
braia od jak iegoś zapom nianego kuzyna czy  kre­
w nego liścik  brzm iący muiej więcej ja k  na.tępu je : 

„D rod zy  przyjacie le  !
Od tyln lat zawsze się wybieram odw iedzić 

was i ciągle coś mi aa przeszkodzie stawało, ale 
w tym roku, bądź co bądź, postanowiłem życzen ie  
sw oje spełnić i przyjadę do was, nie na d.ngo j e ­
dnak, gdyż na to moje interesa nib pozw alają, ale 
tak na dwa lnb trz.y tygodnie.

Nie chcąc wam ambarasu przyczyn iać, zosta­
wię w domn starszych synów, k tórzy  m ogą ju ż  
bez dozoru się obejść, a p rzyjadę do was tylko z 
żoną, z dwojgiem młodszych dzieci i z mambą. 

B ądźcie zdrowi i do w idzenia."
T e j przyjem ności zapewne nikt F iladelfijczy- 

kom nie zazdrości

* Dla m ę ż ó w . W posiadlośei W ielk i D wór, 
powiatu W ileńskiego, wystrzałem z pistoletu p o ­
zbawiła sie życia Józefa  Jeleńska, żona bardzo bo­
gatego obywatela, który ją  kochał nade wszystko. 
P rzyczyną sam obójstw a było to, że pani Jeleńska 
chciała wybudować w Paryża dom i mieszkać tam, 
pr/.yczem urządzić bibliotekę, zaprow adzić w ieczory 
literackie i t. d. Mąż obiecał, ale nie w bieżącym, 
tylko w przyszłym roku zadośćuczynić je j życzeniu , 
ale ona pragnęła n iezw łocznego spełnienia je j  
prośby. Gdy mąż jej ośw iadczył, że finansowe oko­
liczności stanowczo mu nie pozw alają ponieść teraz 
tak znacznego wydatku, postanow iła się zabić. Ra 
niwszy się w piawy bok, za w oła ła : „A ch , mężu 
ratuj m nie!-‘ ale mąż ju ż  nic nie pomógł. Samo­
bójczyni jest młodą i piękną kobietą.

*  A Y y s z ła p o  Chińsku historja ostatniej w oj 
ny pińsko-francuskiej w 8 tu«u< h. Autoram i są 
W an g  Taon i Chag Tsnngleang. Czytając pilnie 
pow ażniejsze pisma publiczne europejski, zebrali 
oni z dziwną dokładnością uderzająco szczegóły  tej. 
wojny. Oborny stan Europy przypomina im okres 
ciągiy :h i strasznych wojen, w jakim  znajdowały 
się Chriy 500 lat przed Chrystusem. Przepow ia­
dają w ięc nam zajadłe spory i krwawe walki na 
długie lata. Jedynym  warunkiem według nich byłby 
ścl y sojn8z między A u glią , F ran cją , Moskwą i 
Prasami. Inaczej pokój nie pow róci, aż jedna rasa 
nie opannje i nie przytłoczy w szystkich  innych. 
W tedj nadejdzie, jak  w Chinach, nieprzerw aaa po- 
S da. Syn słońca, brat księżyca, będzie nad ciała­
mi i duszami samowładuie panował a uczeni man- 
darynowie z Berlina, Drezna i Strasburga będą

wiat uszczęśliw iali tysiącami voinminów. Oto co 
wynika z ogolnego poglądu na dzieje Europy, k tó ­

ry poprzedza w tem dziele s„.:zeg  io\, i istorja  v. O yniew icza 404 Ńobie przy Bradlej str.), a d ,, 
ostatniej wojny. W yłuszczenie w ypaaków  tej w ojny jący  pewue w yobrażenie o stotuŁkach tam tejszej 
poczyna się od sławnej rozm ow y B enedettego, który  | em igracji naszej. Oto słowa artyknłn, który poda- 
tu się zw ie P ceen i-tsh -ti z królem prustim  w En*s, jem y takż^ w myśli przysłużenia się k»mu» } 
tu wyrażonym przez Im -sze, ciągnie aię prsez ca ły j może prędzej gdzieś choćby Ameryce z 
poczet bitew aż do Sedanu. tu nazwanego Sze-t»ni zetą zdybaćbjr się mógł, niżeli z Gazetą rylską .
potem następuje opis oblężenia Paryża, i tak dalej, 
a i do wyboru Mac-Mahona na prezydenta rzeczy- 
j ospolitej francnskiej

* W  Płocku miejscowa władza zezwoliła ua 
zniesienie sposobem próby taksy na mięso i cfilob.

* Patent Przed kilzoma dniami do Warszawy

„Z  uadejścitm  wiosny każdemu człow iekowi 
mogącemu pracować, obudziły się nadzieje, lepszej 
p rz y s z ło ś c i; każdy, kto niemiał pracy w zimowej 
porze i niema je j teraz zapewnionej, stara się o 
niąj aby Bobie i swej fam ilii przynależne ntrzym a- 
nie zabezpieczyć.

ZaBtój pracy w zimowej porze nie rolników,

w Krakowie dr. Tomasz K itow ski zapisał testamen cb ja  umarła, a o jczyzna żyje (ok lask i).., W chodzi® / 
tem swoim w różnej monecie 25 .000  zł. na dom mężnie do życia spokojuefgj i poważnego pełnol®' 
podrzutków w Krakowie, zostaw iając założenie g o  tnich ludów.... Obywatele, jesteśm y na dradze ipra

i  j   /  n     a r ---------  — r

iu.i> ■< m., Boatal i  Londynu, ozdobny patent na tyit0 u wszystkich innych nie m ających swej gle- 
, ar -amjnie, u d z ie ln y  przez rząd W ielk ie j B rytanii z nadejściem w iosty  zniew olił ich szukać p o ­
pi.nu Florjanowi Grubłfitkiemu, za wyualazek żni­
wiarki zwauej „Warszawianko".

Wybiegi przemytników. We wsi S. w

lepszenia ua przyszłość choćby i na krańca świata.
Nasi rodacj rozrzn ren i po całej Am eryce nie 

m ając widoków na przyszłość polepszenia swe
pobliża jednej z komór aa granicy  Prus i K ró- go oytu w m iejscach, gdzie dotąd zam ieszkiwali, 
lestw a, dwóch było włościui , braci, zupełnie do opuszczają te, a szukają innych. Jedni sobie polep- 
siebie podobnych, a może i bliźniąt, z których je -  szą, a drudzy pogorszą.
den był mocno garbaty  1 z ułomności takiej c.iała P ogorszą  sobie ci, którzy bez żadnej wiado- 
sw ego byl na kom orze dobrze znanym, garb też mości o jakiejkolw iek pracy, udają się na chybił 
je g o  ani podejrzenia ju ż  nie bndził, He razy ja  lą c  trafił w inne okolice z nadzieją, iż jeśli tyln a tyln
lub idąc komorę przebywał, ani też nie byl przed­
miotem rewizji. Z okoliczności tej skorzystał brat 
jego, garbusa wysłał o mif kilka do stryja, a ubie­
rając się w jego kapoty, mógł w wy] ukłość garb 
pokrywającą pomieszczać miękki drogi towar i po­
dobnie jak garbus rzeczywisty, granicę bez rewi­
zji przebywać. Nie długo atoli cieszył się kalec 
twem hrata swego, niedawno howiem sztywna od 
pakunku teatnra przebiła snkno i ciekawie na pol­
ską ziemię wyglądać zaczęła, lecz w tej chwili n- 
łatwiła wykrycie defraudacji.

* Wychodźtwo do Ameryki. Czytamy w 
Dzienn ku Poznańskim

„Pomimo ustawicznych ostrzeżeń, nawoływań 
tak prasy jak ludzi dobrej woli, Ind nasz nie chce 
zaniechać myśli szukania gdzieś w obczyźnie lnb 
za moi zami nawet, lepszego bytu i zarobku. Natn 
ralnie, że tn największa wina Bpada na spekulan­
tów i ajentów, którym zarobek i niecne wyzyski­
wanie łatwowierności ludu stoi po nad wszystko, 
którzy schwytani na nczynkn do surowej winni 
być pociągani odpowiedzialności. Otóż N. Beri. 
Tag. donosi, Że przed kilkn dniami przybyło na 
hambnrgski dworzec w Berlinie kilkadziesiąt ro­
dzin wraz z dziećmi z Galicji, celem dalszej emi­
gracji do Amerjki. Wszyscy ci ludzie nędznie u- 
brani nie mieli nawet tyle, aby nie tylko opłacić 
dalszą podróż z Berlina, ale nawet aby pierwsze 
opędzić potrzeby Nie wiedząc co począć, ndali się 
do anBtrjackiej ambasady z prośbą, aby dano im 
fnndnsze na powrót do krajn. Stary feldmarszałek 
hrabia Wrangel spostrzegłszy z okien Bwego miesz­
kania cisną .ych się do ambasady biedaków, kazał 
im podobno wynieść nieco pożywienia I udarowił 
ich nadto pewną kwotą pieniędzy."

Przytoczywszy puwyŻBzą wiadomość, nie od 
rzeczy będzie tn powtórzyć artykni Gazety Polskie'), 
wychodzącej w Chicago w Ameryce (pod redakcją

Polaków tani się utrzym a, to i oni sobie po­
lepszą.

N aszym  obowiązkiem je s t  odezw ać się do tych, 
którzy sobie tak nieroztropnie postępnją i ostatnie 
zasoby, które tak mozolnie przez di ig i czas z a ­
pracowali, tracą ua podróże, a zam iast polepszyć 
pogorszą  Bobie.

O jciec fam iiji chcąc polepszyć swą przyszłość, 
mnsi na to zważać, aby ostatniego grosza na po- 
próży nie stracić —  powinien się listow nie w yw ie­
dzieć, lnb też w ostatnim razie sam jeden w św iat 
się puścić i pracę wyszukać, a mając ją  jn ż, w ten ­
czas dopiero familię sprowadzić.

Człowiek samotny, nie m ający kłopotn o niko­
go w ięcej tylko sam o s ie b ie , dobrze robi, iż  
szczęścia  szuka, bo dla niego je s t  cały  świat, 
gdzie  przyjdzie, wszędzie tylko zam ,—  a jeś li cza ­
sem damu się bieda we znaki —  to tylko nauka 
na przyszłość.

Nie jedni opnszczają m iejsce swego pobytu z 
przyczyny, iż tylko sami się znajdują pom iędzy 
iuuemi narodowościami, a m ając w sobie iskrę pol­
skości, przyjemnie im byłoby żyć w pośród swych 
ziom ków. Ci powinni się listow nie dowieuzieć, j e ­
śli w pobliżu ich niema ja k ie j osady polskiej, w 
której i oni by mogli się ntrzym ać, a nie jeżd żą c  
z calem i familiami w m iejsca nie pewne swego n- 
trzym ania o kilka set mil drogi od nich odległych , 
pozostaw iając osady polskie tylko kilkanaście lnb 
i kilkadziesiąt mil z niewiadoniości.

Tym  to rodakom za nadesłaniem trzy centowej 
marki pocztow ej, chcemy pośredniczyć i w b lisk o ­
ści nich o Polakach uwiadomić, z którym i będą 
mogli bliżej porozumieć s ię .“ Jak w ięc z pow yż­
szego wynika artykułu nawet osiadłym  w Ameryce 
Polakom  nie najlepiej idzie.

* Z ap is. Czas d on osi: Zmarły w tym tygodnia

na nowo po jeg o  zniesieniu Towarzystwu dobro 
czynności, a w razie, gdyby  się ono tego nie pod­
jęło, reprezentacji m iejskiej, gdyby  zaś I ta odm ó­
wiła, fundusz ten ma przejść na własność w ar­
szaw skiego domn podrzutków przy  szpitalu D zie­
ciątka Jezu s; dalej 25 000  zł. czyli właściwie 
15 .100  rubli dla Arcy bractw a i Banku miłosierdzia 
w Krakowie, w reszcie 15 .000 rubli w rós.uych ps- 
pierach i wartościach dla krewnych sw oich, miano­
w icie dla sióBtr swych i ich dzieci.

Nie do uwierzenia a jednak prawdzi
w e .  D nia 4. marca 1874 pewien kupczyk paryski 
pokazując przyjaciołom  po obiedzie sztuki kuglar- 
skie, z których jedną było połykanie widelca, p o ł­
knął go na prawdę. Zazw ycza j w puszczał on wi­
delec w głąb gardła i utrzym ywał go muskniami. 
W śród tego roześm iał się, i w idelec wpadł nan w 
kanał pokarmowy, gdzie utknął kolcami. W ezw any 
operator nsiiował uchw ycić w idelce, lecz  operow a­
ny, w knrezn sprawionym przez podrażnienie. 
Schwycił lekfirza za rękę; w idelec w jś lizm ł się i 
spuścił się dalej. Nazajntrz lekarze poczuli w ide­
lec sterczący w Żołądku. K npczyk doznawał pew ne­
go ncisku, ale żadnych przeszkód w codziennych 
funkcjach, lecz czasam i miewał napady mdłości i 
bóle; a dopiero w jesien i silniejszych zaczął do 
znaw ać boleści Dr. Labbó zbadał, że kolce w idel­
ca w biły się w ściany żołądka. Naradził on się z 
drami Gosselin i L arrey i postauowił wydobyć wi 
delec. Zamiast przeciąć wprost żołądek, postanowił 
n iszczyć środkami gryzącem i pow lokę mięsną i po­
tem ścianę żołądka, lecz wśtud tego mnsiał zanie­
chać operacji, bo chory dostał ospy. P „ j ej  prze­
byciu ponowiono ten sam środek, a : wreszcie dnia 
9. kwietnia przystąpiono po uśpieniu chloroformem 
chorego, do operacji nacięcia żołądka, tak iż trze ­
ba było zrobić w przódy sondą w ranie obrót jego, 
zanim go zdołano wyciągnąć. Gd tego czasu chory 
szybko przychodzi do zdrow ia i niebawem w yjdzie 
zupełnie w yleczony.

W  P a r y ż u  w sam dzień wielkauocny mieli 
w teatrze Ghaieau d’ ean odczyt pp. Louis Blanc i 
W iktor Ha »o w celn zebrania składki ua rzecz ro 
botników chcących wziąć ndział w wystawie w Fi 
la P. Louis Blanc opow iedział historję F ila ­
delfii i je j założyciela Wilhelma Pena i podniósł 
znaczenie tej uroczystości i święcouej roczn icy  o- 
swobodzenia Stanów Zjednoczonych. P. W iktor Hago 
wygłosił następnie jedną z najpiękniejszych mów, 
jaki# wyszły kiedy z je g o  nat wymownych. „T o, 
co dzisiaj święcim y, je st to obcowanie ra ro d ó w ; 
przyjm njim y dzisiejszą  uroczystość i zw ię­
kszamy ją braterstwem. Z W ielkanocy chrześciań- 
skiej robimy wielkanou indową. (O klaski.) P rzy­
chodzimy tn nfni i spokojni. Jakiż mógł być powód 
obawy lnb niepokoju ? Żaden. Jesteśm y Francją 
nową. Otwiera się era większej stałości. Przeszły 
katastrofy, ale zostaw iły nam dnszę noszą Monar-

wiedli wości, idźmy dalej. W ytrw ać, to zw yciężyć 
u l i i u  spotwarzony i zapoznany, me trać odw agi, 
bądź zawsze Wielkim a dobrym Indem, ktiry  
rzą iok  ta  powinności, a wolność aa p iacy  opier*. 
Bądź tą wybraną cząstką ludzkości, która ma 
wszystkie uczoiwb chęci, która postępuje bezustan­
nie, a Która wszystkio czyni asiiowania, aby nisogo 
nie zaienaw idzić. N iestety ! czasem  to trudu®. 
M uiejsza o to, o bracia, wspierajm y tych, Którzy 
upadają, dodajmy ducha bujażliwym, opiekujm y się 
cierpiącym i, kochających kochajm y, a nieprzebacza- 
jącym  —  przebaczajm y. (W ielk ie  wzruszenie, dłu­
gie oklaski,)... Ladzie z przeszłości, ci których na­
zywamy panami cwiara, a którzy uawet nie zą pa­
nami kolebki swej, ni g i c l sw ojego, strasznej od­
dają się pracy P odczas kiedy staramy się tworzyć 
życie, oni szerzą wojnę, t. j .  śmierć. Mają płodność 
sw oją, która je st zniszczeniem ; mają i sw oje w y­
nalazki, wydoskonalenia, od k ry c ia ; wynajdują, c o ?  
działa Kruppa ; wydoskonalają, cof m itraiilezę ; od­
kryw ają, c o ?  Syllabus (o k la ^ i) .  Mają za szpadę 
gw ałt a za pancerz ciemnotę;. . wydają miliony na 
zbudowauie okrętów, Których żadna kala przebić 
me może, a potem drugie wydają miliony na wy­
lanie kul m ogących przebić w szystkie okręty (śmiech 
i ok la sk i); ja k  skończą, to znowu rozpoczynają i 
bójki ich i rzezie idą z Krymu do Meksyku i * 
Meksyku do Chin; oai Inkermanu mają Bals* 
kławę, mają Sadowę i Puehlę, która ma za odpo­
wiedź Qaeretaro, i Rosbach, którego repliką jest 
Jena, i Jenę, której je s t repliką Sedan (oklaski)-... 
Nagle, z dwó .h kończyn świata podnoszą się, jedna 
na W schodzie, druga na Zachodzie, dwie olbrzymi® 
ręce, do siebie wzajem nie w yciągnięte i łączące się 
i ściskające się po nad O ceanem ; Enropa to brat* 
się z Am eryką (oklaski). Rodzaj to ludzki w o ł» ; 
Kochajmy się ! Przyszłość jn ż  od dziś dnia >vidna > 
aależy ona do dem okracji pojednanej i pokoj°we- '  
a wy delegowani nasi na wystawę w Filadel<ii *?'** ■' 
cn jcie pod naszemi oczam i fakt ten wspau'a ' 
njney wiek dwudziesty, uscisk bratni StaQó w Z je ­
dnoczonych Ameryki i Stanów Zjednotzonyc Euro­
py (długie ok la sk i),.. Zbliżenie się wleK ien
rzeczypospolitych  nie będzie p ró in em ; P® ®P*zy się 
przeto polityka nasza. Powiew U1.i,<!81̂ 1 z ,a ° wie l® 
serca. D wa kontyneuty zamieniać ę ą nie tylko 
płody sw oje kandin, p rze m y s ły  ,a e 1 " i, a r ó ­
wnie postępy w sprawiedliwości Ja p o s ^ p j w do­
brobycie. Am eryka wobec al w haśladowan*
nas i od nas przyjęła ten w,e 1 Przykład, w yzw o­
len ie ; a my wobec skazany®' po wojnie d'>mow®j 
przyjmiem y od Ameryki ćw  wie ki przykład, amnfl- 
stję ' (oklaski) —  Niech będzie pokój p o jięd u y  
lndżm !"  (D ługie okrzyki.)
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v ifflzle o l  17. czerwea do 15. Upca 1867 roku
*ebywaf. W ypuszczono go ze zakładu, gdy  jn ż 

®J gw ałtow ności okazyw ał, głównie na prośbę 
który się zobow iązał kurację, w szpitalu roz- 

* 1*4, w domu u siebie kontynuować. Od tego 
a*a znajdował się Karol K ubicki w Budom ieizn 
astannie chory na umyśle, niczem się nie zaj- 

dn^a?’ w ałesa} sle tylko po polach i lasach we 
1 w nocy. U częszczał do sąsiednich m iejsco- 

, c*. lecz  nigdy i nigdzie nikt go rozsądnie roó- 
•łcego nie słyszał.

. Skonstatowano tedy przez zeznanie świadków, 
k** r°  ̂ Hubicki od początkn roku 1867 aż do
** i ,w e ? a żywot£t (nmarł 7. grudnia 1869 w 

Pitaln głównym ) przez cały przeciąg sw ojej cbo- 
.°®J umysłowej czynności swych świadomym nie 
l ‘ > niaiatkiem swvn. rn zrm łzać nie mógł i był

zobo-

szkic dramatyczny w rytmach poloneza zatytuło­
wany .P olon ia  w roku 1 8 6 3 “ pełen myśli i siły.

Pełnie niepoczytalnym, —  zatem żadnych 
lązafi na siebie brać nie mógł, dla braku woli 
®*sąduej. Jeżeli zatem istnieją weksle i deklaracje 

°Wego czasd, to m ogły one powstać jedynie w 
a®tek zbrodniczego postępku.

W yżej wspomniane weksle uoszą datę 4. kwie- 
âia. 1. maja 1867 i 13. maja 1868, daty te więc 

% Eypadają właśnie w powyższy okres czasu Jeżeli 
dalej zw aży, Że u Karola K ubickiego nikt w 

0wym czasie ani m niejszych ani w iększych kwot 
Beniężnyck nie widział, że Karol Kabicki ja k  to 
46znał jeden świadek (Uieniowski) nawet paczkę 
■abanosów w trafUe w Lubaczow ie nie miał czem 
?apłacić, to jn ź  z tego się okaznje, źo posiadacze 
°w?ch  w eksli i deklarao.yj takowe od Karola K a­
lek ieg o  wyłnd i i i —  w yzysknjąc jego  niemoc urny- 
•Iową, jeże li jnż sami je  nie sfałszowali.

(C iąg dalBzy nastąpi.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa
1—  W e czw artek daną będzie w teatrze tntej 

*Łym epera komiczna R ossin ieg o : „Cyrulik Sew il­
l i " .  Partję Figara odśpiewa pan S on vestre ; Ro 
*yny panna Marco, a Don Basilia T erccnzzi. Dy 
êkcja postarała » i£  o mnzykę do recitntiw, tak 
-J mówionej prozy nie będzie, lecz cała opera bę 
d*>« śpiewaną, jak to przed 4 laty wykonywało
tata9 tę operę Tow arzystw o śpiewaków włoskich
(Artot, Padilia itd .)

. Rozporządzenie magistratnalne —  nakazu 
od l .  maja używanie kagańców na psy —  

®°*tało uateraz wstrzymane; rozlepione plakaty 
*awiadamiają o tem publiczność.
~ '—  Zapowiedziany przez nas koncert p. Józefa 
ana W agnera odbył się w niedzielę 3nia 30. kwie- 
Qla. w wielkiej sali ratnszowej, przy dość licznem 

*Sfomadzenin pnbliezności, ceniącej w młodym na 
"2ytn muzyku niepospolity talent wirtnosa na for- 
•®Pianie, a je szcze  większy talent kompozytorski 
^  koncercie tym występowała nczennica p. W ag' 
&f*ra, bardzo je szcze  młoda panna Marja M adejew- 
&,;a> która po raz pierw szy popisywała się grą 

przed publicznością. Grala koncert (G -m ol) 
*^0ndelsohna z akompaniamentem drugiego forta- 
plaun, na którym grał je j nauczyciel p. W agner i 
*wlntetn sm yczkowego. Wykonanie nie zostawiało 

do życzenia, młoda wirtuoska okazała talent i 
lŁaiejętność, która je j i je j  nauczycielow i czyni 

*a*zcz /t . Oprócz tego grała panna M adejewska 
p k że  z akompaniamentem p. W agnera, na drugim 
°rtepiaaie, prześliczne Rondo (c-dnr) Chopina, z 

I^H ciem , zrozumieniem pom ysłów wielkiego mistrza 
1 ^ fcłw yklą w tak młodej pianistce biegłością oraz 
jjjjł- Pan CetwińBki, tak ogólnie ceniony w naszem 
^m ście śpiewak, wziął także ndział w koncercie, 
sym patyczny, rzewny a dźwięczny je g o  tenor, do 
Siębi serca przenikał. Z  pieśni przez niego od 
opiewanych najwięcej podobał się nam „S łow iczek " 
koniuszki > ło w a  T. Lenartowicza). „Ich  giulle 
®icbt“  Schumanna jest także śliczną pieśnią Z kon­
s t a n t a  melodji śpiewał p. Cetwiński dwie, obie 
^komponowane do słów obecnego na koncercie wraz 
® dopiero co zaślnbiouą małżonką, Stanisława Gru­
z iń sk ie g o . Pierw sza „Pam iętaj o mnie“ (tłuma- 
c*enie z A lfreda M nsseta ); drnga „Mnie z tobą 
hłówić nie w olno", przyjęte były burzą oklasków, 
iłrngą pieśń musiał p. Cetwiński pow tórzyć. Sli 
®Zne te melodje odkryły nam w p. W agnerze pio- 
senkarza czułego, um iejącego do serca przemówić. 
Sam p. W agner, oprOca dwóch Etind Chopina (As- 
dhr i Ges dur) i fantastycznej Ballady (G -m ol) te­
goż Chopina, a w reszcie „D es Abends“ Schuman­
na i Menueta (H -m oi) Schuberta grał same tylko 
*Woje własne ntwory. Była tych ntworów wcale 
*pora w iązanka: Serenada małe arcydzieło „D z i­
wny sen“ ; „G aw ot" wielce oryginalny a piękny ; 
"W yznanie® (preludja sym foniczne); „P rządka" 
Jfawdziw e muzyczne ca ck o ; „D la cz e g o ? "  i wreszcie

Oklaski i wołania spowodowały pana W agnera do 
odegrania nad program dziarskiego, własnej kom ­
pozycji ma-ura. Od c/.ssn, jak  nie słyszeliśm y pa 
na W agnera, kompozytorski je g o  talent potężnie 
się rozwinął. Pomiędzy wymienionomi kompozyjami 
jedne są lepsze, drngie mniej dobre, wszystkie j e ­
dnak piękne, pełne oryginalnych motywów, g łęb o ­
kich myśli i głębszego jeszcze  nczucia. —  Nie prze­
sadzamy bynajm niej, tw ierdząc, iż pan W agner 
zajął jn ź  miejsce pom iędzy wyborowymi kom pozy­
torami —  i jeże li z równą jak dotąd pilnością i 
powodzeniem pracować będzie, imię je g o  w dzie­
jach  polskiej muzyki należeć będzie do najbardziej 
cenionych i świetnych. Uwieńczeniem koncertu był 
chór męzki, który pod dyrekcją p. W agnera od­
śpiewa! jeg o  kom pozycji „Serenadę" do wiersza 
Stanisława Grudzińskiego „Po falach mgły, po f a ­
lach w oni". Utwór to także w ielkiej piękności, wy 
konany był doskonale. K oncert p. W agnera, osta 
tni w tym sezonie zamknął go w ieczorem , którego 
wspomnienie długo będzie pamiętnem dla tycb, co 
mnzykę lnbią i cenić ją  nmieją, a pamiętnem bę­
dzie w ielością i podnioslośuią odniesionych na nim 
wrażeń.

—  W sobotę d. 29. kwietnia odbył :ię  we L w o­
wie w kościele 0 0 .  Bernardynów śinb p. Stanisła­
wa Grndzińskiego, otalentowanego poety, z p mną 
Z.ofją M isiągiewiczówną, lwowianką. Młodej parze 
błogosławił ks. Krechowiecki, przemówiwszy po­
przednio serdecznem słowem o ważności i zn acze ­
niu cbrześciańskiej rodziny.

—  Komenda miejskiej straży ogniow ej donosi, 
Że od 1. do ostatniego kwietnia 1876 w ywieziono 
9241 fur pół i trzy cwierci metrycznych błota, 
-2506 fur śmiecia z ulic i placów targowych, 1632 
fnr śmiecia z kamienic i wykropiouo 482 beczek 
wody.

—  Na pismo zbiorowe Rapperswylj pod redak­
cją ,T. I. Kraszewskiego, za pośr.dm ctw cm  profe­
sora F. H ihury w Tarnowie nadesłali prenum eratę: 
p. A. Tęczy u z Tarnowa 3 zł. 50 c l . ;  p. J. Len 
kiew icz z Tarnowa 3 zi. 50 et. ; r. B. Guttroan 
z Tarnowa 3 zł, 50 ct ; p. A. Hannat z Łańcnta 
3 zł. 50 ct. ; p. J. Krokiew icz z Bochni 3 zł. 50 
ct. Dalszą prenumeratę przyjm ujem y.

  W  Genewie wychodzi miesięcznie w mo
skiewskim języku pismo p. t. Nabat (Ie toesin — 
alarmujący dzwou), organ rewolncyjny. W yszło do 
tad pleć numerów. W  pierwszych czterech nnme- 
rach znajdnje się opowiadanie o Stowarzyszeniu 
narodowo patrjotycznem , wyjęte z historji pow sta­
nia 1831 r. M aurycego Mochnackiego. Oddzielny 
numer Rabatu kosztnje 80  centymów- Adres : Ge- 
nśve, rne dn Stand 5, bibliotheąne slave.

  Genewie istnieje biblioteka słowiańska,
zaopatrzona w obfity zbiór pism polskich, moskiew­
skich, serbskich, francuzkicb, angielskich i nie­
mieckich.

—  T e a t r .  Mamy dziś zdać sprawę z dwóch 
przedstawień równocześnie, z sobotniej reprezenta 
cjl Balu maskowego, i t komedji pp. Leroy i Dara, 
„Za piękna żona". Darują więc czyteln icy, Źe spra­
wozdanie nasze będzie^ króckie. W  „Balu masko­
wym" wystąpili w partjaeh głównych gościnnie ba 
wiący u nas, panna Paschalis i p. Souysstre. P ierw ­
sza śpiewała jak zawsze z siłą i rzadkim dram a­
tycznym wyrazem, p. Sonrestre ogromne wywoływał 
wrażenie swoją wzorową deklamacją. Całość wypa­
dła bardzo okrągło. Panna Marco prześlicznie śpie 
wała wdzięczną partję „p a z ia ", którą ozdobiła mnó­
stwem pięknych trylów. P. Zakrzewski i Koncewicz 
popisali się bardzo dobrze.

W  niedzielę publiczność wychodziła z teatru 
zadowolona i rozweselona. Kom aoja „Z a  piękna żo ­
na" je s t  prawdziwym wyrobem nmysłn francuskiego, 
który prostą treść, wziętą z codziennego życia  omie 
nbrać w dowcip lekki, który i melancholikowi n- 
śmiech w yw olnje na nsta. Do powodzenia komedji 
przyczyniła się znakomita gra artystów, którzy 
wyraźnie w alczyli o lepsze. Pp. Zamojski, Fiszer i 
Woleński zarówno jak pani K w iecińska, która co 
raz większą się d eszy  sympatją publiczności, grał 
wybornie i ciągłą wesołość budzili w andytorjnm.

  M ia n o w a n ia .  Minister wyznań i oświece
nia mianował zastępcę nauczyciela religji przy pań- 
stwowem gimnazjum w Jaśle, ks. Szymona Cetnar- 
skiego , rzeczyw istym  nauczycielem religii przy
tsmżo g imn ^ j diii.

K rajow a Rada szkolna zamianowała Błażeja 
Drnclaka rzeczywistym nauczycielem kiernjącym 
szkołą etatową w Krościenka, Wandę Kunasiewicz 
rzeczyw istą nauczycielką szkoły etatowe, żeńskiej 
w Bnczaczn, a Antoninę W aściszakow sk , Marję 
M ikiewiczównę rzeczywistem i nauczycielkam i szkoły 

tatowej w Jaśle.

—  Mianowania W  armii. Jenerał-majorami 
mianowani póikow nicy : Jakób R atkoricb , nadlicz­
bowy przy pnłkn piechoty nr. 10, komendant I 
brygady pieszej p rzy  10 dyw izji pieszej i Józe f 
Nemethy nadl. przy  pułku piechoty nr. 40, komen­
dant I brygady pieszej przy 17 dywizji pieszej, 
zarazem przeniosiony do 1 bryg. pieszej 8 dywizji 
pieszej.

Pułkownikami mianowani: podpułkownik W iser 
ze sztaba jeneralaego, tym czasow y koinendand re ­
zerwy pułku piechoty nr. 55, zarazem przeznaczo­
ny do służby przy sztabie jeneralnym ; podpułko­
wnik Emil Jabłouiki, komendant rezerwy pnikn 
piechoty nr. 35, przy tym samym pnłkn; Jan Be 
zard, podpułkownik i komendant rezerwy palkn 
piechoty nr. 77 przy tym samym pułkn; podpułko­
wnik Antoni br. Bechtolsheim , nadliczb. przy pni­
kn ułanów nr. 4, adjntant przyboczny JCM. i peł­
nomocnik w ojskowy przy c. k. ambasadzie w Pe- 
tirsbnrgu, z pozostaniem na dotychczasowej posa­
dzie i podpułkownik J ó z e f Tnrnan -  D obczyce ze 
sztabu jeneralnego, naczelnik Igo oddziału 2giej 
sekcji wojskowego komitetu technicznego i admi­
nistracyjnego, zarazem przeniesiony na posadę 
szefa dyrekcji bndownictwa wojskowego w 
Wieduin. (C. d. n.)

—  Z a t w ie r d z e n ie  w y b o r u .  Cesarz zatwier­
dził wybór p. Karola Scipiona del Campo na pre 
zesa Rady powiatowej w Łańcucie, wybór Antoniego 
Praschilla na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Cieszarowie, i wybór Seweryna M ochnackiego na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Stanisławowie.

—  Z  f u u J a c j i  śp. Pelagii Rnssanowskiej na 
dal kurator JW ny Piotr lir. Moszyński, opróżnione 
przez zgon śp. Seweryna G oszczyńskiego miejsce 
wsparcia dożywotnego o rocznej kwocie Trzysta 
(300 zlr.) wr. a. pann Feliksow i BreańBkiemn w 
Paryżn.

-—  P r z e d ś w it ,  koń hr. Tarnowskiego z Cho­
rzelowa, który pierw szego dnia w yścigów  konnych 
w Pressbnrgn drugi stanął n mgty w bigu o na 
grodę państwową, drngit-go dnia w yścigów  w ygra! 
nagrodę t. z. „karlsburską“ nprzedziw szy n mety 
6 współzawodników.

—  Z  C h o d o r o w a .  Niedawno powie Izieliśmy 
na tem miejsca, Że posiadamy dwie parafie obsa­
dzone, mogące naturalnie skutecznie działać na n- 
inoralnienie lada, i tym sposobem stawić opór tero- 
ryzowanin go przez żydów .

Szanowny nasz proboszcz gr. obrządku jest 
tak podupadły na zdrowiu, źe mimo najlepszej" c h ę ­
ci, często nie je st w stauie pójść do kościoła dla 
spełnienia obow iązku; czasem i większe święto bez 
służby Bożej obejść się musi. Czyż nie wie o tem 
kapituła? czy  też uważa nasze miasteczko za mniej 
ważuą parafię od tych, do których tylko kilkana­
ście zaledwie domostw należy? Ten stan trwa jnż 
przeszło rok. W yznaw cy rzym . obrządku bywają 
w binrze parafialnem chrzczeni, a później może i 
śinby tam będą zawierać. Do odśpiewania egzekwii 
nad zmarłym zapewne nie przyjdzie.

Upadek dneha, zatem chęci do pracy, p ijań ­
stwo, itd. szerzą się epidemicznie, tak, że Ind tn- 
tejszy mato ju ż  w ierzy w istnienie sprawiedliwości, 
motywując to tem, źe Żyd wszędzie zrobi t  nim i 
jeg o  majątkiem, co zechce.

Od każdego człow ieka z większym lab m niej­
szym zakresem działania, więcej lab muiej zaw i­
słego, wymaga społeczeństwo dzisiaj czynów  dla 
swego dobra ;— żywimy i my także nadzieję, że p. 
notarjnsz nie zechcę być wyjątkiem, i postanowi nie | 
robić aktu pożyczkow ego nad pew n ą , możebną 
zapłacenia stopę procentową.

Szpitalu n nas skarbowego ani gminnego nie­
ma, gminny budynek szpitalny podobno istnieje,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów ban­

ka galicy jskiego dla handla i przemysłu. W  dniu 
27. kwietnia r. b. odbyło się w K rakowie siódme 
zw yczajne ogólne zgrom adzenie akcjonarjuszów  
banku galicy jsk iego dla handlu i przem ysłu. Posie­
dzenie zagaił hr. Ludwik W odzicki przemową, w 
której podnosząc zasługi ś. p. Aleksandra Kurtza 
przypominał, i e  myślą przewodnią nieboszczyka przy 
zakładaniu tej instytucji, której z całą znaną swą 
bezinteresownością resztę sił życia pośw ięcił, było 
gromadzenie sił krajowych na ozół własnych insty- 
tncyj finansowych, cełem nchronienia ich od hazar- 
downego puszczania się na los szczęścia za gra 
nicą, a w yrobienia natomiast samodzielności ekono­
micznej krajowej. W ykazywał przytem, że przez 
nuytek jednego, chociaż tak dzielnego w spółpraco­
wnika w kierownictwie bankn nic się nie zmieui, 
astalona jn ż organizacja, nabyta rntyna i jasno 
wytknięte cele poprowadzą je j działanie jak dotąd 
drogą pożytecznej pracy.

Ze sprawozdań dyrekcji i rady nadzorczej w y­
nika, źe, chociaż rok 1875 odznaczał się znpełną 
stagnacją tan w interesach handlowych jak  i czy ­
sto bankowych, bank jednak galicy jsk i dla handlu 
i przemysłu nie poprzestaje na nskntecznionej już 
w dniu 2. stycznia 1876 wypłacie knponn procen­
towego, ale znajduje się w możności w ypłacenia 
„nperdywideudy

Bilans wykazuje w rachnnkn strat i zysków  
czysty dochód 266.241 złr. 47 ’/ ,  ct.

Po odtrąceniu kosztów  administracyjnych, a- 
mortyzacji, podatków i odpisaniu strat i wszelkich 
niepewnych pozycyj w snmie 119.332 złr. 27 ct. 
pozostaje do rozdziała czysty  zysk w ynoszący : 
147.089 złr. 2 0 ’/ a ct.

Z  sumy tej wyplbcoao za upoważnieniem rady 
zawiadowczej 5 °/0 dywidendy, czyli na każdą akcję 
zakładową z czterdziestoprocentową wpłatą 80  złr. 
wynoszącą po 4 złr., to je s t ua 15.000 sztuk ta- 
kichże akcyj =* 60.000 złr., tudzież 5 °/# na każdą 
akcję pierwszeństwa, czyli ua 5804 sztnk po 5 
zlr. =  29.020 z ł r ; razem 89 .020 . Pozostaje więc 
do rozdziału 58.069 złr. 20 ct.

Rozdział ten w mysi art. 50. statutu banko­
w ego uskuteczni się w następujący sp osób :

1. 5 °/0 na kapitał zapasowy 2.903 złr. 46 c.
2. 15°/o dla dyrektorów bauku 8 .7 1 0  „ 38 „

3. 8°/# dla członków rady
nadzorczej 4.645 „ 5 4  „

4. 72 °/, na snperdywidendę 41.809__8 2 */, „
Razem jak  wyżej

Telegramy Gazety Narodowej.
i^ d rn ó w  d. ). maja. Namiestnik kr. 

Potocki przybył do Tarnowa dziś o godz. 
pół do 6. Burmistrz przywitał go na kolei: 
„Pozwolisz Ekscelencjo, że jako naczelnik 
grodu Władysława Łokietka i wielkiego 
hetmana Jana Tarnowskiego, grodu, w k tó­
rym Twa szlachetna pani pierwsze lata 
swej młodości przeżyła, przemówię do cie­
bie swojskiemi słowy: Witaj nam. Nie przyj­
mujemy Cię dostojny panie zasobami W ie- 
rzynka, bośmy ubodzy, ale chcemy być bo­
gaci sercem, wdzięcznością, i uszanowaniem, 

to ci rzetelnie ofiarujemy, co raczysz ła ­
skawie przyjąć.“

Wiedeń d. 1. maja. Ponieważ car mo­
skiewski z ks. Gorczakowem mi przybyć ilo 
Berlina, br. Andrassy na specjalne zapro­
szenie pojedzie w przyszłym tygodniu na 
kilka dni do Berlina.

Belgrad d. 1. maja. Wybuchło zuowu 
przesilenie ministerjalne. Od wczoraj książę 
traktuje z Slawicem, Gruiczem i Risticzem 
względem wstąpienia do gabinetu.

58.069 złr. 2 0 '/ ,  c. 
Stosownie do przytoczonego ju i  artykułn sta ­

tutu, Buperdywidenda rozdziela się jak  następ uje :
a ) 1 5 %  na fundnsz am ortyzacyjny akcyj 

pierwszeństwa.
b) 5 5 %  snperdywidendy dla akcyj za k ła ­

dowych.
c) 3 0 °/°  snperdywidendy dia wszystkich skcyj 

w miarę wpłaconego kapitału.
W  rezultacie rachunku opartego na tych z a ­

sadach przypada na każdą akcję zakładową od 
w płaconych aa nią 80 złr. po 2 zł. , co łącznie z 
wypłaconemi jn ż w stycznia 4 złr. czyni razem 6 
złr. czyli 7 ' / ,% ;  na każdą zaś akcję pierwszeń­
stwa pełno na 100 złrt wpłaconej, po 70 c t . , co 
łącznie t  uskutecznioną jnż w stycznin r. b . w y ­
płatą 5 zlr. czyni razem 5 złr. 70 ct. czyli 5 1 /, 0 °/o 
obok zapewnionej wypłaty 200 zlr. za 100 przy 
wylosowanin.

W m iejsce wylosowanych członków Rady nad- 
do ] zorczej wybrało ogólne zgrom adzenie ponownie: ks 

Eustachego Sangnszkę, hr. Jana Stadnickiego 
Henryka K ieszkow skiego, w miejsce zaś ś. p. Ale 
ksandra Knrtza wybrało dyrektorem p. DyonJzego 
Skaozyóskiego. Rada nadzorcza ukonstytuowała się 
zaraz tego samego dnia obierając swym prezesem

P r z y j e c h a l i  dnia 1. maja 1876.
H OTEL ZORZA : K. hr. RnsBanowski z Ros- 

sji. J. Bogdanowicz z Podola. A. Heinemann z 
Drezna.

HOTEL E U R O PE JSK I: Dr. F. Jaknbowski z 
Krakowa. K. M erzowicz z Bukowiny, J. Prek z K'u* 
liszówki. W . Siemiganowski z Torska. W. Sm olaw- 
ski z Winnik.

HOTEL L A N G A : W . Brenner z W itkow itz. 
F. K rzysztofow icz z Wiednia.

H OTEL K R A K O W SK I: K. Bogdanowicz z B u ­
kowiny. R. Gamrat z Rossji. T . Smalawski z Uherec.

W  T E A T R Z E  br.  S K A R B K A  
W e wtorek dnia 2. maja 1876 

Szósty występ p. Adeliny Paschalis , primadony 
opery w Lizbonie i trzeci występ p. Angnsta 

Sonvestre, barytona opery w Medjolanie.

Lukrecja Borgja
W ielka opera w 3 aktach Donizettego. 

Kapelmistrz p. Szirer.

O S O B Y .
Don Alfons o, książę Ferrary P. Angnst Soovestre.
Donna Lukrecja Borgia 
Genaro 
Orsini
Beppo L iyretto 
Don Gazello 
Ascom io Petrnci 
Oloferno Vitelloso 
Gnbetto 
Rnstighello 
Księżniczka Negroni

Pni Adelina Paschalis. 
P. Zakrzewski.
Pna W ajcówna.
P. W ojuow ski.
P. Sanocki.
P. Zieliński.
P. Gnberski.
P. Koncewicz.
P. Mikulski.
Pna Ziemska.

a >  je s t  pryw atnie zamieszkały,
Szkoła m iejska także wiele do życzenia pozo 

stawia, gdyż tak ja k  dawniej bakałarz nanczał hr. Ludwika WodzickJego, a wiceprezesem  tajnego 
tylko w zimie, bo w iecie brakowało nczniów, tak j radcę Eks. W iktora Kopffa^ Prokurę udzieliła Rada 
i teraźniejszy nauczyciel" nie poparty z żadnej 
strony, wstrętn do nozęszczania do szkoły przezw y

W ó w ,  z Izby handlo­
wej dnia l . maja.

I. Akcje en sztukę. 
(bez knponn bieigeego.) 

Kolej gal. Karola Ludwika 
f. n Lwów, - Czerń.-Jassy 
«ankn hip. gai. po 200 zł. 
®»nkn kred. gal. po 200 zł 

Listy east. ea 100 zł 
(bez kupona bieżącego.) 

^Ow. kred. gal. 5 pr. w. a, 
n n » 4 pr. w. a

. » -  „ 5 pr. okres
^ankn hip. gal. 6 pr.

III. Listy dłużne 
ea 100 eł.

G*i. zakł. kred. wlośc. 6 pr.

^Ifól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bakowiny 6 pr. 

r  losowanie w 16 lat . 
tow. kred. miej. 6pr. w. a.
<V. Obligi ea 100 eł. 
jbdemnizacyjne galio.
Już. kraj. z r. 1873 po «  pr

Osy miasta Krakowa 
n „ Stanisławowa 

V. Monety.
|°ukat holenderski . . 
v akat cesarski . . . .  
paPoleondor . . . .

imperjał rosyjski . 
Jtak rosyjski srebrny 
J/bel rosyjski papierowy 

bilety kasowe
tii-o r0k niemieckich j.‘ euro .
^Pony w srebrze . .
W iedeń, d. 29.kw iet
0Wsecchny dług pań-

t>&twa (w  100 eł.)
nt- austr. w bankn. 6 pr.
* lalL w flreb- 5 „

3  a 1 too C,ałe l0fly (“ • k-) § -a  Iff®  /* losu
8 ^  PO 250 zł. 4 pr. 

} ^ » 5 0 0 zł.w .a .5 „ 
^■5 *860 „100 ”

Ot; *ast-2k)m. po 120 5 „ 
^  indem. (100 eł.) 
C ^ k i e  . . . . .  
W wi68ki? • ■ • ■
\y. * TUtółścjjng poeyce. 

*krooPOŻ' ko1- P °120

w. a.

I
185 50|187 50
122 50 
228 — 
215 —

83 70 
77 50 
83 70 
86 25

9 5 -

9040

88 59 
90 — 
14 50 
17 50

5 60
0 58 
9 50 
9 65
1 58 

1 55'/.
1 77 

59 — 
1 0 3 -  
102 50

125 — 
230 — 
217 —

84 70 
78 50 
84 7( 
87 25

9 6 -

9140

84-50 
91 26 
16 — 
19 5(

5 60 
5 68 
9 60 
9 85 
1 68 
ł 57 
1 79 

60 — 
105 -  
104 50

64 90 65 10
68 57 68 25

233 __ 235 —
226 - - 228 —
103 50 104 50
108 75 109 25
113 50 114 _
128 50 129 _
188 75 139 —

83 75 84 25
82 50 83 50

8660 97 60

Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe, 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bouencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem, 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po jOO zj 
franco - anstr. po 100 zł 
franco - węgier. po 200 zł 
Gal. bank. Bip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł 
Gal. bank kra\ po 200 zł. 
ltenten bank po 160 zł. 
Bankn nar. anstr. po 600zł. 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
IMonbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Terkehrsb. pow. po 140 zł 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzaóskiej „ „
Elżbiety „ m, k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a, 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 20o

zł m. k. . . . . .
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.J po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr. 
r. "j . ” lit-B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr 
Siedwiogr. po 200 w. a. sr’ 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w a 
Biidbahn po 200 zł. arebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 20<j 
Wggiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. W. a...................

Akcje przemysłowe. 
Bndow.Tow.aust- po 200zł.

wied 100 ,
„ tanich pom. „ 100 „

Listy east. (ea 100 eł.)
Bodon cred. allg. óat. 5 pr. s.

„ spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 
Gal.Tow. k r. ziem. 4 pr. w.a. 
,  ,  ,  5pr. w.a.

zlr. w. a
69 5< 
17 25

I 70 — 
17 75

59 75 60 25

13925
118-
6 3 0 -

139 50 
118 50 
640 -

— ------
------- — ---
------- -------

— --- -------
-------

870 - 8 7 2 -

55 25 55 75

72 25 
5 3 -

7 3 -
6 4 -

9 9 - 100 —

148 — 148 50

n 1785 —
133 50

185 -  
123 75

185 50 
124 25

129 — 129 50

109 50
OK _

267 50 
93 —

110 50

110 -  
96 — 

268 — 
93 25 

111 -. -- --- --

35 50 86 50

9 9 - 1 0 0 -

103 — 
88 20 
77 50 
8150

88 60 

85 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a, 
Galic. bank hip. 6 pr. w . a 

Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bana nar. anstr. m. k. 5 pr. 

n n „ W. 8. . •
Obligacje pierwseeń- 
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w.a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr.s. w. a. 
Dniestrzaóska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

em. 1862 5 pr. . .
era. 1870 5 pr. . .
em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
„ 5 pr. w. a. 

„ „ 5 pr. sr.
Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 

„ II. ein. 5 pr. „
„ HI. em. 1871 300 
„ lY.em.aSOOzł.5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. Srebr. w. a  

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pi. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. . .

em. 1869 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a, 

„ 1872 po 300 zł. 
5 pr srebr. w. a, 

śiodiniogrodz. fr. 500 pr
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
hlary po 40 zł. m. k. 
Kegleviek po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
Balffy po 40 „ 
Rudolfa po 10 «
As. Salm po 40 „
8t. Genoia po 40 „ 
Stanisławowska (poi.) po 

20 zł. w. a. • ■ • 
Waldstein po 20 zł. m. a. 
(ęiudiszgratz po 20 z ł „
{Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . ■
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark. mi 
Londyn 10 ft. storl. .

złr. w. a

86 8650
— 96

9680 9 7 -

64— 0 5 -
6250 63- -

22 2 3 -
8 9 - 8925
— . 9125
----- 8550
___ 8650

100— 10025
9 6 - ------

10375 10450
.___ 9750
9 3 - 91—
8950 9 0 -

76—

6575

ciężyć nie może. Brak ofiarności moralnej i mate- 
rjalnej tak ze strony gminy jakoteż naszego ogółn 
je st tego niezaprzeczoną przyczyną.

Nasz lekarz, chirurg, będący lekarzem sądo 
wym, miastowym, skarbowym i kolejowym , nie może 
zadosyć nczynić swym obowiązkom z brakn czaBU 
i zbyt licznej klienteli obow iązkowej. Niedawno 
mieliśmy nadzieję, ie  kolejowa tow arzystwo wspie 
rania chorych obsadzi ową posadę doktorem ale 
ta nadzieja spełzła na niczem, gdyż tę posadę po 
zyskał tenże sam chirnrg jakoś bez konknrsn wbrew 
statutom tegoż towarzystwa. Pod względem  zabez­
pieczenia zdrowia jesteśm y więc biedni, nie mamy 
w całej okolicy nawet dobrej wody, a miasto nie 
ma ani jednej stndni, co także ebcląża winę leka 
rza m iejskiego jako radnego.

6625

7950

7525 7576

___ ____
6175 6225

15250 15350
28 ■ 2850
15— -----
1475 1525
28 - 2825
1250 J 3 -
3 7 - 3750
26— 2650

18— 19—
2175 22—
2150 22—

5865 5880
68 -5 5880
5865 5850

12025 12075
4760 4765

—  N ow y Sącz dnia 22. kwietnia 1876 , Dono 
szę o dwóch wydarzeniach, które mogą zaiJtereso 
wać waszych czytelników. Jedno z nich było to 
złote wesele, a drngie śmierć słynnego sądeckiego 
rabina. Otóż owo złote wesele odbyło aję jg  
b. m. a obchodzili je  pp. Antoni i Józef*  Sieradzcy 
jedno w 76 a drugie 72 wieku życia. U roczystość 
to wielce za jm u jąca , a że nie każdemu znana, 
przeto pozw ólcie mi skreślić je j szczegóły  Dnia 
tego jnż o godz. 10 weszli solenizanci do kościoła 
prowadzeni przez wnnków. Pan młody 8a zi0t»m 
bukietem a pani ze złotym wiankiem n welonu. 
Orszak stanowili synowie, zięciow ie i córki to z" 
W arszaw y to ze Lwowa, to z za Boehni przybyli, 
a wszyscy o złotych bnkietach. Benedykował ks! 
Ochmański w asyscie ks. Basińskiego. p „ wstępnej 
modlitwie rozpoczął rzecz krótką przemową, dając 
solenizantom do rąk złote pastorały zakończone 
krzyżami, jako g id ło  powagi i wieku; pastorał pani 
miał jeszcze prócz krsyźa, koronę z weionikiem, a 
to w upominek *  cnoty w cn o tę ; potem
iatonował Veni creatcrr kilka psalmów i deum. 
W reszcie celebrowdl mszę ś-tą na ich intencję, i 
błogosławił obecnych. Na ten ceremoniał zebrała 
się cala publiczność tutejsza a ftkt podobał się 
szczególnie izraelitkom, które jako nie nczone w 
tałinudzie są dła chrześcian przychylniejsze.

Nazajutrz po tym uroczystym akcie t. j ,  19. 
o godz. 2. w nocy nmarł sławny rabin Sądecki 
Ckaim Halberstam po ciężkiej 10 dniowej chorobie; 
przyczyną było wrażenie jakie w yw aił nań w yrok 
wydany na syna jego Arona (z Am eisenem). Nie 
pomógł i lekarz z Wiednia ®Pr° 7 ad* ° “ y> któremn 
zapłacono 1600 złr. Rozlanie żółci było tak silne, 
ie  żołądek żadnych nie przyjmywał pokarmów, ani 
leków Może radzibyście się dow iedz,eć, kt0 by, 
ten człowiek, co zyskał imię w Smyrnie, Aleksan- 
drji, Stambule, Kairze, zkąd też na^ wieść o śm ier­
ci je  o  telegramy ponadsyiano. Otóż pochodził on 
z Tarnogrodu, uczył się nasamprzód pod kierun­
kiem ojca, a potem B. FrSnkla w Lipm kn, którego 
córkę Rachelę pojął za żonę; W  ł8amoist“ y m
rabinem w Rudniku, zkąd ^  P™ T ° d  do tSł c la ; 
Ta działał od r. 1830, pisząc dz eła dogmatycznej 
treści. Cichy, zamknięty przed f i a t e m  rozdawał 
wszystkie ofiarne dary ubogim, których żyw ił 300  
rodzir (do 800 g łów ), on jeden był, co nie klął i 
nie plwał —  owszem przy sprawach staw ał po 
stronie nciśnionego „g o ja “ . T eż pogrzeb je g o  zgro­
madził wszystkie wyznania, i wszystkie stany około 
5000 ludzi.

zawiadowcza p. Leonowi Paszkowskiemu. Nomera 
wylosowanych 31 akcyj pierwszeństwa są następu­
ją c e :  Nr. 4445, 52L2, 4685, 3646 , 3775, 2650,
5459, 5341, 4123, 4227 , 422, 4624 , 2526, 5345
1757 5817, 973, 3381, 3389, 3672, 5859 , 3694
2432 ’ 1937, 621, 3963, 3336, 1816, 3952, 304
5213 ’.

Towarzystwo zaliczkowe rolne w P r z e ­
m y ś lu . Przy końca marca b r. odbyło się w Prze­
myślu walne zgromadzenie członków spółki kredy­
towej gospodarzy rolnych powiata przemyskiego pod 
firmą „Tow arzystw o zaliczkowe rolne w Przemyślu. 
Spółka ta istnieje dopiero rok, a jn ż  przyniosła 
bardzo pomyślne reznitaty. W ciąga r. 1875 roz ­
dało to Towarzystwo pożyczek pomiędzy członków 
zł. 122.477 w. a., * 266 członków je g o  złożyło 
gotówką na udziały zł. 12.361, około 30 .000  zł. 
włożyli członkowie do kasy Tow arzystw a na kaią- 
żeczk i oszczędności, dokumentując tym sposobem 
nader wymownie zaufanie swoje do młodej instytn 
cjl, Tow. zal. rolne w Przemyślu tak szybko roz 
wija się źe w pierwszym kwartale b. r. powiększył 
się jeg o  ruch pieniężny o 180.000 zł. a wkładki 
oszczędności o 14.000 zł.

Pożytecze to stowarzyszenie zawdzięcza istnie 
nie swoje i tak pomyślny rozwój głównie energii 
hr. Aleksandra Krnkowleckiego z K om an ie , prezesa 
Rady nadzorczej Jakoteż niestrudzonej gorliwości 

Karola Bielawskiego pierw szego dyrektora za ­
kłada. Walne zgrom adzenie publicznie oddało też 
hołd należnego nznania zatłndze owych dwóch za­
cnych założycieli 1 opieknnów tej prawdziwie oby­
watelskiej instytucji.

W ie d e ń  d. 1. maja. (Telegr. Gaz. N a r.)  
Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Galicji 
1830 z innych prowincji 2475 , razem 4305 sztuk 
w ołów . Płacono za galicyjskie pr. 100 kilogr. 
po 45 złr. do 51 złr., za węgierskie po 46 złr. 
do 53 złr. Rozsprzedane wszystko.

• -  Amirowicz.

Ostatnie w iadom ości.
Z Dubrownika donoszą: Muktar basza do­

tarł po całym szeregu zwycięzkich walk, sto­
czonych z powstańcami, do Nikszyca, gdzie sta­
nął d. 28. kwietnia. Muktar zaprowiantował 
twierdzę obficie. Z  Cetyni donoszą, że doliny 
pod N ik szyeem  z powodu gęstego kłębu dymu 
działowego obserwować było niepodobna, dla­
tego tei nie znają tam jeszcze b liższy ch  szcze­
gółów tureckiego zwycięstwa.

Z Kijowa donoszą do Dziennika Polskiego 
pod dniem 15. kwietnia, że tam znowu grożą 
wysłaniem administratora dyecezji Łncbo-Żyto- 
mierskiej, biskupa Kruszyńskiego, jeżeli nie 
wprowadzi żądanych przez władze reform, któ­
re się sprzeciwiają kanonom kościoła katoli­
ckiego.

Pester Corr. z d. 1. bm. donosi w sprawie 
rokowań austro-węgierskich, że sytuacja nie­
zmieniona. i oczekują ciągle jeszcze decyzji 
cesarza.

Królestwo belgijscy wyjechali w niedzielę 
do Weisbadenu.

R zecz dzieje się w W en ecji i w Ferrarze na po­
czątku X V I. stnlecia.

Początek o godz. wpół do 8 mej.

Knrs giełdy wiedeńskiej.
W ied eń  1. maja 1876. 

godzina 10. rninnł 45 przed południem.
Akcje kreA 
Unionsbank 
Kolei Kar. L td . 
Franko - atttr. 
Loa/z r. 1860 
Staatabahn 
Ustbahn 
Rubel papier.

140.50. Angłe-anstr.
55.50. Verein»bank

186.50 Kolej połndn.
— .— . Losy tnreckie
— .— . Oblig. indem.
— .— . W ied. Trnmw.
— .— . Napoleondor
— .— • U s, osob. stałe.

61.40

97.’ -

9.54

W iedeń 1. maja 1876. 
gadzina 2. uimut 16. po południu.

Akcje fran .-ans. 13.—. 
Anglo-austr. 02.10. 
Kolej Kar. Lad. 185.— . 
Kolej poładnio 95 50. 
Kolęj ElibLy 149 50 
W ę g . Nordostb. 99.50. 
W iener-JBauges. 18.- . 
Gał. indem niz. 83.60. 
F ra n co -H .B a n k  34.— .

osy tureckie 18.—.
! (olej państw. 266.— . 
Vied. Baurer. 8.50.

[ larki niemiecki ct. 59 10/, 
Usposobienie

Węgier, kred. 121. - 
Unionsbank 5 6 .—  
Nordbabn. 178 —  
Kolej Ałfód. 99.—
Kolej Lw.-czer. — .—  
Rudulfsbahn 110.— 
W ęg. Ostban 35.—  
Losy z v. 1864 128.50 
Verkehrsbakn 73 .—  
Baubank-Act. 8.50 
Bankrerein — .— 
Losy węgier. 69.50 

)0*
stałe.

Berlin, 29. kwietnia. Rnss. Banknaten 265.10 Cre­
dit. Act. 223.50 Lombardea 154.—  G&Iizier 78 75 
Staatsbahn 446.—  Rnmanier 20 60 Oe»terr.-Bank- 
noten 168.95. Usposobienie —

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa

K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­
szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

2 e  S t r y ja :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S t a n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o
godz. 7. mim 7 (pociąg mięszauy).

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobow y ); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o l o c a y s k :  (z głównego dw orca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w ptłudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r u i o w i e c : rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C h z e r n io w ie e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Do Podwoloczyak (ż  P o d z a m c z a ) w  poła 
duie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 pociąg mie­
szany).



P oszukuję <1o k u p n a wsi
w zachodniej Galicji —  nie daleko kolei 
w żyznej glebie z dubreml budynkami i 
kompletnym inwentarzem. L Rutkowski 
postu resf. Tarnów. 2510 1—3

: Z g u b i o n o
14 i?.luk świadectw nazwiska W .  JT. 
B»etelr.y znalazca zechce jo złożyć w 
Admin stnicji „Ga/ety Narodowej", za 
cc oii “ l;-.f•..-cielą,' otrzyma stosowne 
w> nagrodź, iii?. ‘2515 1 — 1

Mieszkanie
umeblowane,

2514 
1 —  1

składa ą v  się /. 5 p.-koji i przedpo­
koju i-?t d.' wynajęcia w Teatrze Nr. 33 
i 34. II. piętro, ud I. maja b. r.

Medycyny i chirurgii
i

3C5* Pod gwarancją świeżości i prawdziwości bezpośrednio ze zdro­
jowisk sprowadzane

MINERALNI! NATURALNE
S ó l  i n o r s k u  d o  k ą p i e l  

i  r ó ż n e  w y t w o r y  ź r ó d l a n e
hurtownie i częściowo poleca łinjfemibj handel

ST, MARKIEWICZA we Lwowie rynek 1.42.
w *  Dla dogodności miejscowej smn. Publiczności, urządziłem częściową sprzedaż W Ó D  

M I N P R A L N Y C H ,  codziennie rano od 6. do 10. godz. w Ogrodzie m iejsk im  (Pojczuickini) 
w głównej w erandzie z wszelkim i 'Wygodami, gdzie sala w rasie niepogody może służyć za 
schronienie i miejsce przechadzki. Spis i cenniki wód, opisy zdrojowisk i analizy wód, udzielam i 
rozsełam na żądanie gratis. 2455 2—6

Th* k ó h  K icT P r®  ^  dobrach ZAGÓRZ,
JL-/1 , tJ («• *» Y  jw powiecie Sanockim przy głównej sta

kniei Łupkowskiej położonych,

Handel
Karola Balia bana we Lwowie

poleca
2225 8— 12

także

H A S K
do zapuszczania posadzek

w doskonałym gatunku, pudełko l 1/ ,  w. wied. jo  70

Wosk (ceresyn)
do frotowania posadzok, który zupełnie zastępuje dobroć wosku 
pszczołowego w jakości bez najmniejszego odoru i jest 0 połowę 
taniej. Za granicą tylko ten gat.uuek jest używany, tak dla ta­
niości, jak według swego ładuego połysku na posadzkach.

cji kolei Rupkowskiej potozonycu, saj; 
Mo spr/edan a r u i n y  klasztoru „
"ieikich rozmiarów łatwo na kościół ii 
lub klasztor odbudować s ę dająco.

Bliższą wiadomość udzie i ua miejscu I 
zarząd dóbr Zagórz , lub Dr. Ł ba- I 
czewski adwokat w Przemyślu. 2511 1—3

Zakład hydropatyezuy 
O rioinal-K aiiinchen , ,, "  pistykiit,

|w każdym czasie słabych przyjmuje a ko- 
edeUten Bliitas, aik-r .-Marten. prool;tvoll g;ta (j zjenne 0d jednej osoby za stancję.

wikt, kąpiele i usługę kąpielową, wyno 
s/.ą razem 1 zł. 50 et 2513 1— 1

A n t o n i  B e r n a c /J k .

l e k a r z  k o l e j o w y
specjalista chorób, tajemniczych i 
skórnych h n y  takowe radykalnie. 

M ie szk a  p rzy  p la cu  G o lu ch o w sk ich  
Nr. 3. Hotel „T ygrys".

Oi dynujo ud godz. 8. do 5. z rana i od
'i. do I. z południa.

Dla ubogich bezpłatnie. 2390 3 - 4

■ m
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Heim*. Auję Alastny.
Ł n m u i c  .  Jiciner Rr»is , U b l im e n .

Xaj(lawnicjszy

i e i  P ł f l c l

bielizny stołow ej
Fryiler. S ćl®  i Syia

we Lwowie, Rynek I. 45,
poleca

p o  b a r d z o  łau leU  c e u a e l i :
4 4 30 lok. plót. górsk. od zl. 8*,'. do 11 ‘ /, 
4'43n „ „ rumb. „ „ 10 „ 25
4,4 38 „ Creas . „ „ 13 „ 3 0
• g 30 „ płot. rumb. „ ., 16 „ 45
“ „•50 „ weba boleń. „ „ 18 „ 150
Dg 54 „ „ szwąja. „ „ 24 „1 2 5
9 „ 50 „ „ irlandz. „ „ 28 „ 9 0
7 a ! tuzin rcezuików„s„ - 4.60 „ 20 
* 4 1 „ chustek do nosa 2.40 „ 20
‘  4 19 lok. w. plót. lia prze­

ścieradła bez szwu zlr. 16 „ 40
1 garnitur stołowej bie-r ,i , > p O 

lizny na 6 osób od złr. b1 3 „ 35 
1 garnitur stołowej bie­

lizny na 12 osób zlr. 8 „ 60
jakoteż na 18 i 24 osób.

Serwety i serwetki deserowe,
P oń czoch y  i skarpetki 

prawdziwe saskie 
n ic ia n e  i b a w e łn ia n e .

P i k a  i  K . v  p s  b i a ł y .

N a j t r w a l s z y  materjał na
k a l i s o n y  m ę z k ie

„C A L IC O T 1,
bawełniane włoskie płotnd sztuka 30 
lok. wied. (10 par kalisonów) zl. 8.50.

K o s z u l e  rnęzkie
płócierae po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtiug owe 11 aj i e | ■ s z e po zi. 2.70 i 2.80. 
szirtingowo, z ptóć. przodami po 

zł. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe koL-r. najlep. po zl. 2.50. 

„Oxfort“ najlepsze po zl- 2.60.

k i i l k o u y  m ę y .k śe
płócienne po zł. 1 20, 1 55, 1.80 i 2 zł. 

„Calicotu po zl. 1.40.

Koszule damskie dzienne
z płótna rumbr. p.o Zl.U2.80. 

z szirtingu najlepszego po zl. 2.40 
(bluzy i rękawki obszyte plóc. ząbkami.)

F ira n k i
trou-trou i muszlinowe 

oddzielne okno po zl. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład 
Perkalów i Śzirtingow

b ia ły c h  i k o l o r o w y c h
iditc jo 18,18, 20, 26, 38 i 33 rat. 

DESZ CZÓCHROS V
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zł. 80 et. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franko. 2240 4— 10

M e d y c y n y  i  C h ir u r g i i

Dr, M i s e s ,
przeprowadził sh z domu p. Tennera do 
gmachu Ranki. włóś-.dftm.kięgo _ pizy ulicy 
jagiellońskiej 1. I I. 2 -1)3 2 --3

O r d y n a c ja  d o m o w a :  
od 2 — U po południu.

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  f a b r y k i  
e n k r n  w' K e l t s c h a n .

WYSPRZEDAŻ BYDŁA.
Postanowiliśmy odbyć drugą aukeię 

młodego bydła we ś r o d ę  d .  1 0 .  m a j a  
1 8 7 6  o godz. 10. przed południem na 
folwarku Moschtienitz położonym przy 
Keltschau. Przeznaczyliśmy na aprzodaż : 
28 cielnych jałówek naszej krzyżowanej 

rasy Sborthorn.
2 jałówek czyste) krwi Shorthorn,

11 buhajów holenderskich i szwajcarskich
rasy Sborthorn,

1 buhaj czystej krwi rasy Shorthorn,
12 kozłów i
30 owiec pochodzenia keltschańskiego rasy 

mięsnej.
Przed aukcją nie sprzeda się żadne; 

sztuki tego bydła lecz się ustanowi naj­
niższą cenę, na wszystkie rażem i bez prawa 
odkupu zawrze się sprzedaż z dającym 
najwyższą cenę. Od 21. kwietnia zacząwszy 
rozsyła sie na życzenie szczegółowe wy­
kazy. Osoby, życzące sobie okazji do sta­
cji Bisenz prosimy o zawiadomienie.

K e l t s r h a i i  (stacja kolei i tele­
grafu) w kwietuiu 1876

Dyrekcja.

■ ---

Ośmielamy fię niniejszem podać do wiadomości, że W alter  A. 
Woost wyłączną agenturo dla Galicji od panów Maekean & Co. ode­
brał i takową na nas przeniósł.

Zalecając przy tej sposobności w praktyce za doskonało uznane

Waltera A. Wetula Kosiarki 
„ „ żniwiarki

donosimy zarazem, że utrzymujemy bogato zaopatrzony skład części za­
pasowych do tych maszyn.

Clayton dc ShntUeworth
Lwów, u lica gródecka 22.

Illustrowane prospekta tak tych maszyn, jakoteż tychże części 
zapasowych są na żądanie do usług. 2426 5—?

Długoletnią pracą na polu przemysłowo-handlowem uzdolniony
Polak z W. Ks. Poznańskiego, biegły w niemieckim i francuskim języku, który przez 
lat 10 samodzielnie zarządzał interesem fabrycznym i handlowym w Niemczech 
w końcu pięcioletnią praktyką jako kasjer w jednym z Wrocławskich banków facho 
wo usposobiony, w posiadaniu rekomendacji jak najchlubniejszych— z powodu li 
kwidacji domu w którym dotąd urzędował poszukuje posady jako k a s je r ,  k o n ­
t r o lo ? 1 lub a d m i n i s t r a t o r  jakiegokolwiek zakładu przemy łowezo. Szanowni 
reliektanci adresować raczą: B iu r o  a n o n s ó w  H a a s e n s t e in  &  V o g l e r ,  
it. H . * 8 8 8 7  w  W r o c ła w iu  (Breslau). 2079 2—2

•Jedyni© skuteczny środek
I I 4!  t r i )  i n ł l l lh \ 1 7  )czt jako unikat, zaszczytnie znana 

Iiaw«k najsrarszycn U U J ą l l l l l l i l ł W ł t  od trucizny wolna maś--, zwana
, ,1 - l ł i s a b e t h  Kessler’schc H i l U n e i - a n g c n - S a i b e 44

Elisab. K essler ’sche E a u  p o u r  p i e d s  (nie S a l i c y l )
która cudownie wzmacnia i pokrzepia skórę i nogi w razach natężenia (skutkiem 
tańca, cnodzenia itd.), chroni od skaleczenia i niszczy wyziewy potu. Flakon 1 50 
Skład w aptece p, Z y jr .  H a c k e r a  wo Lwowie. 2086 5—6

Bez użycia kąpieli! Bez zmiany powietrza!

2111 1—2

Przestroga
przed fałszow aniem  !

Przez 26 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a n a t e r y n o w e
c. k. nadwornego dentysty Dr. J. G. Popp, 

we Wiedniu, Bognergasse 2.
Do plombowania 

dziuraw ych zębów
nie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  zęb«w
c. k. nadworn. dentysty J . bi. P o p p a  
w Wiedniu, Staat, Bognergasse Nr. 2.; 
plombę tę każda osoba z zupę mą ła­
twością i bez bolu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobiega dal­
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.

ANATERYNOWA WODA do UST
Dr. J G. POPPA 

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zl. 40 cent. 

jest najznakomitszym środkiem w ren- 
niatycznycb bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka­
mień winny i niedopuszcza do tworze­
nia się nowego; umacnia chwiejące się 
zęby przez wzmocnienia dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich 

już po krotszem użyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. J. G. POPPA 
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ton utrzymuje świeżość i 
czjBtość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar­
wy do psucia się takowych niedopusz­
cza i dziąsła wzmacnia. 2190 17—52

Dr. J. G. POPPA 
roślinny proszek do zębów.

Oczyszcza zęby tak dalece, ii przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We Lw owie: apteka pp. Millinga, P 

MikolaBza, J. Beiaera, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowskiego. W Krakowie : pp. 
Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu,: w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
apteaacb, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

P n e a t r o g o !
Ponie w aż b a rd io  często  fa łs z y w e  prepa -  

ratn ja k o b y  mego  wyrob‘u, z mem na/, wis  kiom 
i memi oznakami sprzedawane by w a ją  łaniej , 
lub po ró w n y cb  cenach,  lecz  notoryczn ie  na j -  
zgubn ie jsze  skutki  za sobą  poc iągnęły ,  lub 
zosta ły  be* skntka ,  aprasżam P I  p u b licz ­
n o ś ć ,  aby w  danym raaie taki  f a łs z y w y  pre­
parat ną  mój koszt  poczta  mi przysy łano  a 
wymien ien iem  sprzedającego ,  p rze c iw  k tó re ­
mu sądownie  w ystąpię .  *

W szystk ie  moje anaterynowe apara ta m aja  
samą formę i ozdobę,  a to flaszeczka , k a ­

psla, zatycakm zewnętrznego ob w in ię c ia  w do­
łączonej  broszurze aw id oczn ion e ,  na pudełku 
kitu do plombowania ,  proszku do zębów ,  
sto ik a  szklannego  z pastą do zębów ,  tudzież 
opatrzone aą , protoko łow an a  marką ochronną 
i w  ten sposob ochronione są w szys tk ie  moje 
preparata  p r z e c iw  fa łszow aniu  zapomoca 
w zoru  i marki  ochronnej  w  państwie  a a s tr , -  
w e r ie r s k ie m ,  w Niemczech,  W ł oszech ,  R os i ł ,  
Kumunji i Holandji.

W s z y s t k i e  a n a t e r y n o w e  aparata dl a  p o ­
w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w  w y s e l a m  także sa m  za 
z a l i c z e n i e m  p o c z t o w e m .

Imienia  ta łszerzy  poda w ać  będę od czasu 
do czasu  pub li czne j  w iadomości .

Dr. J .  G .  P o p p ,
c. k. nadworny  dentysta.  W ie n  Bognergasse 'i.

Z istniejących dotychczas

Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

M asa kauczukowa do zapuszczania podłogi
w ł a s n e g o  w y r o b u  

Taniością i trw a łn śe ia  przewyższa wszelkie 
a m c r y k a f is k ic  i w ie d e ń s k ie .

c z t e r e c ł i  I r o l o r a o h .
K r .l  bezbarwna, Nr.2 jasionowa, Nr. 3 orzoch., Nr, 4 mahoniowa

z z a ł ą c z e n i e m  s p o s o b u  u ż y c i a  t a k o w e j ,  
f fu n t  w y sta rcza ją cy  na  od eń  w ie lk i p o k ó j k o sztu je  1 «łr*

Z fabryki św iec woskowych i blicliowni wosku

F B Y D E R Y K A  S C H U B U T H A  I S Y N A
w e L w o w ie , w  R y n k u  I. 4 5 . d o  u a b y c i» »

W  W iedniu : vr handlu L. Breskny W cihburggąsse 27, u) P rad ze:  
w  handlu J. Preissig, Hoinriciisgasse, to B ern ie : w handlu bera. 
Schmicdt, w K rakoicie:  w  handlach F. Fischer l St. Feintuch, 
w  rynku, w Tarnowie: w  handlu F. Leszczyński, to Rzeszowie: 
w handlu J. Bchaiter i Sp., w Przem yślu; vr handlu K. Machalski, 
to Jarosław iu: w  handlu K . Z ab lotny, w Stanisławowie-' w  han- 

\dlu K. Kopacz, w Zaleszczykach: w  handlach K, Banoekl i J.y 
Kodrobskiogo Spadk. , w Czemiowcach : w handlu 
Ign. Schnircha, w Sam borze: w  handlu Ił. Żuła­
w skiego, w T arnopolu: w  handlu A. Jdorawetza 

bpadk., to Podwołoczyskach: w handlu 
G. Morawę U.

Ł .  L F 6 R 4 K D
d o s t a w c y  w i e l u  p a n u j ą c y c h  d w o r ó w

PARXŹ, 207, ulica Saint-Honore 1974 21

M Y D Ł O - O i t l Z  A
Zc wsygtklego gatunku wodą spraw jo  pianę delikatną l obfitą.

S ,  w sz y s tk i c h  mvd»l  tns le tow ych  n » j l « p » s «  i n a j t t c l ik s tn ic js is  f»«dlś|r Dra O. RE VE IL) .  
Niezbędne  dla o t jyy m a n ia  y ew tek i  c i a ł »  del ikatną ig ladka .

CREME-ÓRIZA I ORIZA-LACTń
naea j*  b ia łoś c i  i ś w iżo śc i  p o w ło c e  e ia ła .  I pr /.eciw piegom, plamom na tw a rz y  izm a ra ak .

EAU TONIQUE QU1N1NE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TAANN1N.
VVfyt f o r y  toaletow e podbłur  przeHiaa a os taw iou og o  przez Dr. CHOMEL do c zy szcze n ia  g ł o w y  
w zm ocnienia  w ł o s ó w ,  zapobieżenia  w ypadan iu  i p orostow i  takowych w bardzo  krotk im ezasie .

Skład  w  g ł ó w u y c h  magazyaaeh perfum i u fry zy erów  tak we F rancj i  j a k  zagran icą  we Lw o 
wie w  aptece  P. M ik o łascha ,  w  magazyn,  galanter. K. S trzyżow gk igo

I

Fabryka przenośnych piwnic do lodu
F ra n ciszka  B ollingerct, inżyniera we W IEDNIU,

poleca swe uznane powszechnie za najlepszo i me­
dalem zaszczycone 

A 1* A K A T Y  d o  C H L O M E A I A
(Kuhi-Apparate) 2083 11—30 

piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do 
chłodzenia potraw w spiżarkach domowjch, do Za­
marzania, rezerwoary na lody, zupolno urządze­
nia do szynków i pipy do musowania najświeższej 
konstrukcji. Ulnrtrownne cenniki gratis. 

Fabriks-Ni.eilerlage W i e n ,  Wiedeń, Heumuhlgasse Nr. 2.Adres : An d I

S tac j*  kole i  ż e la in e j  
Karola K adw ika  T a r ­
nów lub R zeszów .  S ta ­
c ja  kolei P rzem ysko  
Ł a p k o w s k i e j - Z ł g  orz .

Z, tyeh stac j i  ood*ien> 
nie poczta  osob ow a  do 
fam ego  Zak ład u  przy ­
chodząca .  Kareły,  p o ­
w ozy  do w yn a ję c ia  w 
Zak ładzie .

Zakład
C. k urząd po­

cztowy — Stacja te­
legraficzna od Igo 
czerwca w samym 
Zakładzie otwarta.

zdrój o wy - kąpielny 
w IWONICZU

otwarty dnia 1. czerwca.
Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restau 

racje, wspaniałe łazienki nowe dnia 1. czerwca (ło użytku publicznego oddane, 
parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego 
rodzaju kąpiele jakoto : wanienne, nasiadowe, natryskowe, iglicowe i łaźnią 
parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mineralnych, krajowych i zagra­
nicznych. Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Mleko, żętyca, kumys. Le 
cienie powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem. Wyborne powietrze górskie 
(450 metr. n. p m ). Pyszny park 1000 morgów obejmujący najstaranniej 
utrzymywany. Czytelnia książek i gazet w r. b. w budynku łazienkowym 
otwarta. Orkiestra. Wspaniałe sale konserwacyjna i balowa. Teatr letni. Telegraf.

Trzech lekarzy w zdrojowiskach stale praktykujących.
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonicke ( z d r ó j  

K a r o l a  i s i l n e  S z c z a w a  s ł o n a  a l k a l i c z n a  j o i l  i t r o in  z a ­
w i e r a ją c e ,  z d r ó j  A n n l i ,  S z c z a w a  s ł o n o - i e l a z i s t o - j n d o w e )  
skuteczniejsza według zdania prof. Dra Dietla od wód słonych jodo-broino- 
wych zagranicznych (Kreliznach, Hall. Ileilbrunn Adelbeitsąuelle etc.i przyj­
muje „Zarząd zdrojowy“ p o c z t a  I w o n i c z .  Opisy udzielają się gratis.

- jtT  R o z s y ł k a  w ó d  r o z p o c z y n a  s ię  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  
k w i e t n ia .  “ 2359 4—G
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(zbadany urzędownie, uznany przez wybitne powagi 
naukowe) usuwa nawet do najwyższego stopnia 
posunięte

choroby piersi i płuc.
Uprasza się o frankowane nadesłanie dokładnego 
opisu choroby.

C. F. W. Reise
fabryka chemicznych preparatów i ogólna

k l in i k a  d la  cho rych  na. p ie rs i  i p łuca

Berlin Su.. Muskauerstrasse 28.

NB. Honorarium za Iddniową kurację wynosi 10 
marek państw, czyli 5 zł aw., lub 12 franków 
SJEST- bezpłatnie dodawanym bywa we­
dług potrzeby p u lv is  p la n t a r i i  o r i c n ia l i s .

Ubodzy po przedłożeniu przez dotyczące 
władze stwierdzonego świadectwa ubóstwa —  
otrzymują ordynację bezpłatnie. Podziękowania 
szczęśliwie wyleczonych są wyłożone.

Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W  Reige w 
B erlin ie  otrzymałem do chemicznej analizy i udzielenia orze­
czenia umiejętnego w sczczeluie zamkniętych pudełkach 2 
próbki proszku „pułvis plantarii orieutalis11 z napisem I. i 
li., których analizę tak co do jakości i ilości wykonałem oso­
biście w mem anafitycznem-cliemicznem laboratorium, uwzglę­
dniając jedynie realną wartość tego preparatu. Wraz z teiiii 
proszkami znalazłem informację, potrzebną przy używaniu. 
ITaktyczne zastosowanie według tej informacji przekonało mnie, 
że informacja ta polega na zasadacłt umiejętnych, chemicznych 
i na doświadczeniu i że każdy potrafi wykonać przepisy ta in­
formację objęte.

Chemiczny rozbiór obu tych proszków upoważnia mnie 
do wydania twierdzenia, że preparat ten należycie używany, 
jest zdolny wzmocnić i do czynności pohudzić, w wysokim sto­
pniu funkcje błon śluzowych, a słabości piersi i płuc cał­
kiem usunąć, lub przynajmniej złagodzić cierpienia!

Z calem przeświadczeniem mogę zatem ten środek, lecze­
niu polecić jako wyborne lekarstwo domowe.

W r o c ł a w  w październiku 1875.
(L. S.) Dyrektor pp. Dr. Theobald  W erner, zaprzysięgły chemik.

l)o  p. C. F . W. Iłeige w Berlinie !
Zawiadamiam Wielmożnego Pana uprzejmie, że po za­

życiu pańskiego powtórnie nadesłanego mi Pulyis plantarii 
orłentalis ustąpiła zupełnie, ma mocno zakorzeniona choroba. 
Płuca moje są teraz znowu w najlepszym stanie, za co składam 
panu najgłębsze podziękowanie.

Nareszcie pozwalam sobie przytoczyć, że w interesie cier­
piącej ludzkości, jestem gotów to należne Panu podziękowanie 
publicznie ogłosić. Pańska oględność w kierowaniu kuracją i 
osiągnięte, zdumiewające rezultaty zasługują, by we wszystkich 
krajach o nich wiedziano.

Schwedt a/0. gz. H einrich Wegener.

Pański proszek p u lv is  p lantarii or eutalis niedający 
się dotąd niczem zastąpić i pańska dotąd nieznana metoda le­
czenia, uwolniły mnie z długoletniej, ciężkiej choroby piersi. 
Co ani kąpiele, ani lekarskie ordynacje, ani środki domowe me 
potrafiły — osiągniętem zostało przez używanie pańskiego che­
micznego preparatu* Oby się wszyscy cierpiący na piersi oddali 
z całem zaufaniem pańskiej kuracji! Wiecznie, jak ja , byliby 
panu wdzięcznymi.

Gotha. Wdzięczny i uniżony dla pana
2224 9— 12 EU- Kohler.
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Bez użycia kąpieli! Bezziniany powietrza!

dowożenia dziatekI
lekko noszące na  żelaznych r e ­
to rach  i ko łach  tn gą s łu 7)-̂  
także jako k o D s k i ;  sz tuka  po 
16, 18 do 24 zl. poleca 

N J  o  g :  > z . y  n

HENRYKA MULLERA
róg u licy  H a lick ie j N r. 6. 

Ł ask a w e  zlec* nia z | row n- 
cji uskuteczniani jak  najdo- 
k ła d  iej. 6

U r i i w e r n a n t k i .
P IE R W S ZY  W IEDEŃSKI

Z a k ł a d  s t  re o z  e u  i a  g u  w e r n  a n t e k
MUS. EM fLY iMOISlYKlt,

41. Pnter.trasse 4] we Wiedniu, 
(założony w r. 1860) 

poleca najlepsze siły w zawodzie nauko­
wym i wychowawczym.

Wyoho wąwozy n i e, e g z a mi n o w a n e  
n a u c z y c i e l k i ,  ii Niemiec północnych, 

'Angielki. Paryżanki), jakoteż 
lownrzj>zki, 

nauczyciele ,  ochm istrze , 
nauczycielki i bony poleca 

MRS. EMJLY REISNER,
Prstcrstvas.se 41 wo Wiedniu 

Rzędezynlc, klucznice, niańki, 
zręczne p o k o j o w k i ,  poleca oddział od­
dzielny, trudniący sio pośredniczę- 

2061 niem mi j«*c 5 — 10 
MRS. EMILY REISNER,

41, Praterstrasse 41. we Wi-dniu.

Wksięgarni Nowego Kościoła 
w S ztu tgard zie  (Neukirchlicbe 
Buchlmudiung iu Stuttgart), 
wyszła i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach krajowych oraz 
zagranicznych: EM ANUEL SWEDEN- 
BORG. l u l e i s k a  m ą d r o ś ć  ty­
cząca się B o o i k i e j  O p a t r z n o ś c i .  
Tłumaczenie „Sapiontia angelica de Di- 
viut Providentia“ (326  stronic wielka 
8ka. Cena 3 Marki). Jest to jeden 
z najlepszych utworów wielkiego teologa 
i filozofa, poprzedzający wydanie wszyst­
kich d zb ł jego tr polskim języku. „K to 
szuka nioomylnej prawdy i dobra B o­
skiego, oyUo w dziełach Swcdeutnrga 
takową znajdzie." 2131 i — l

Dr. Ed. la  gil
* W iednia

jak  prztz wiele lat poprzednich, (ak 
ro <vnie przez bieżący sezon jako le­
k i 'z k ąpielow y będzie ordynował 
w Trenezin-Teplitz. 2040 2 3

Z akład  kąpielow y  
Administracja w Paryżu, 22,

bulerary Montmartrc.
2005 ---------- s— 9

(Francja departament de 1’Allier) 
W ła s n o ś ć  r z ą d o w a  fr a n c u s k a .

Administ. w Paryżu, 22, l>oulev. Montinarte 
1 * 0 I łA  K Ą P I E L O W A

w zakładzie Vichy, jednym z najwykwitniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób io- 
Iadka. wątroby, pęcherza, zwlru, eu- 
krzyoy (diaii-tis) dna kamieniu, etc.

C o d z ie ń  od 45 maja <o 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w  Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dain. — Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Y ichy

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
polecaAmopher JTlag-nesit

potrzebny do otrzymywania Czystego kw a,Sil W ę g lo w e g o  po cenach najn iszych

Th. B in d tn e r , Spediteur
2055 10—20  W i e n ,  I .  Z e t l l l t z j j a s s e  4 .

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
P R E C Z  ZE SIWIZNĄ1

M l L A N O G f i N E
WTlOaBA FARBA DO NTŁOSÓNT 

P. DH)QnSMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W JedJwJ eh will imienia olwe wloay na głowie 1 na brodMe na kolor na- 

turabiy bw nMMcpłeeceśatwa dla ciała. Farba ta beowonna jest skutecz- 
nięjtat od wsaelklch preparatów tego rodnju dotąd nływanyeh.

Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyiowiklego, w ap-
teee p. Mltolasch, I n wszystkich głównych fryzyerów.

W a ż n e  d l a  d a a n  I d z i e c i
zwłaszcza takich, które z urodzenia są słabowitymi i szczupłymi, których 
1 CIU*a n'® rozwmęła się należycie, lub skutkiem różnych słabości na-
(iweręzoną została. OsoBy zaś posiadające maio krwi — znajdą najpewniej­
szą pomoc przez używanie

Środka dającego pożywienie i działającego na piękność
( H A B K O S Y K E ) ,

który wzmacnia nerwy, polepsza krew i sprowadza tusze
Proszek ten bardzo przyjemny i smaczny składa się z najskuteczniej 

szych części roślin, jest popobny do proszku Racahout de POrient, jednak 
skuteczniejszy od wymienionego, bywa też używanym z najlepszym powo­
dzeniem. Proszku tego używają w wielu szpitalach i publicznych zakla 
dach dla dzieci, których wzrost skutkiem złego pożywienia, lub ź urodzenia 
nie rozwinął się należycie. Proszku tego używają równie damy celem na­
bycia plastycznego i pięknego ksztaitu.

Główny skład: We Wiedniu, w aptece „zur heiL Droifaltigkeit“ , 4Vie- 
den, Ilauptstrasse 16, we Lwowie w aptece p. Zyg. Hackera. 2102 5 12

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
2  ranom, nagniotkom, oparzeniomect. 
Zm Skład centralny w Paryżu na ulicy 

Neuve St. Merri, 40 i we wszyst- 
S8 kich aptekach. 1961 4—?

ItOmerbad
(Styryjski Gastein) 

O tw arcie  Z a k ła d u  1. m a ja  br.
przy kolei południowej (Siidbahn pospie­
sznym pociągiem z Wiednia 8 i pół, z 
iryestu 6 godzin) bardzo silne akrotermy 
od 30—31° R. Codzienna ilość wodostanu 
36000 wiader, szczególnie skuteczne na 
gościec, reumatyzm, cierpienia nerwowe, 
sparaliżowania, osłabienia, słabości kobie­
ce, przeszkody menstracji, zastarzało 
eksudaty, chroniczne katary, cierpienia 
więzów i kości itd. Wielki basen elegan­
cko ozdobiony, nowe oddzielne kąpiele w 
waunacb marmurowych, okazale pomiesz- 
kania. prześliczna okolica alpejska, rozle­
gle cienisto spacery. Lekarz kąpielowy 
p. L)r. H  M a y e r l i o f e r ,  operator z 
Wiednia (do końca kwietnia w swem po­
mieszkaniu Wien IX. Bergs-.rasso 19.) Do­
kładne prospekta z cennikiem gratis i 
franko dostać można przez Dyrekcję ką­
pielowa K ó m e r b a d  Unterstciermark. 

2069 1—2

Słabości Piersiowe.

Pfcę-RIMAULTETC^APTEKA*zr w PARYŻU

8 ,  i i l l o u  Y ’ l v l e « n e .
Od 18-57 r. preparat ten wszedł w po­

wszechno użycie. Leczy £>n katary, kaszle, 
chrypki długoletnie k"klusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bnuicliitesL 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(piitisic) i marnieniu czyli suchotom. Rod 
działaniem jego ustaje kaszul uajuporczy- 
wszy i potnienie no. ne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
L ekarze przypisują często Ibistylki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p Gri- 
m au lt, bardzo pitjijmuaego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy-
czajnych. 1985 1 7 -2 2

ostae można w aptekach we Lwowie 
u pp. Alikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i W. 
l-cdj ka; w Brodach ti pp. Kalinka i Fran- 
ozsH; w Rzeszowie ti p. Sohoitera.

właściciel i odpowiedzialny rpdłktor Jan Dobrzafi#ki. Z  drukarni .Gazety Nąrcdoss'-,, J. Dobr.2ań*kie«r<ł i K. Gro o tną. Zarząura A . Skerl.


